
Setna rocznica 
śmierci Dickensa

9 brn. minęła setna rocznica 
śmierci wybitnego angielskiego 
powieściopisarza Charlesa Dic­
kensa.

Dla uczczenia pamięci pisa­
rza, w londyńskim „Victoria 
and Albert Museum" otwarto 
wielką wystawę, na której 
zgromadzono rękopisy, ilustra­
cje, wydawnictwa oraz pamiąt 
ki po pisarzu. (PAP)

Dostojny gość z Mongolii 
odwiedził Łódź

Węzłowe problemy Prus Mimo porozumienia Husajn — Arafat

Spotkanie z załogą „Marchlewskiego0 |

Sesja naukowa 
Instytutu Historii 

UAM

W dalszym ciągu 
walki w Ammanie

Środa była trzecim dniem oficjalnej wizyty w naszym kra 
ju przewodniczącego Prezydium Wielkiego Churału Ludo-
wego Mongolskiej Republiki 
Sambu.
Tego dnia mongolski gość 

wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami odwiedził drugie co do 
wielkości miasto naszego kra­
ju, stolicę włókiennictwa pol­
skiego — Łódź.

Ludowej Dżamsarangijna

Każdy może
zaprenumerować 

„Głos“
Najlepszym sposobem za­

pewnienia sobie stałej do­
stawy „Głosu“ jest prenu- 
i merata.

Wpłaty (39 zł na III kwar 
i tał lub 78 zł na II półrocze 
I br.) przyjmują do ponie- 
i działku, 15 czerwca br. li- 
jstonosze i urzędy pocztowe. 
Wpłaty przyjmowane są 

Ib e z ograniczeń.
W przypadku jakichkol- 

,wiek trudności przy zama- 
I wianiu „Głosu“ w prenume 
tracie — prosimy natych- 
jmiast zawiadomić naszą re- 
Jdakcję: listownie lub telefo- 
micznie — nr tel. 657-18.

W podróży do Łodzi ze stro­
ny polskiej D. Sambu towa­
rzyszyli zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa — 
Ignacy Loga-Sowiński, sekre­
tarz Rady Państwa — Ludo- 

* mir Stasiak, minister przemy­
słu lekkiego — Tadeusz Ku­
nicki, wiceminister spraw za­
granicznych — .Zygfryd Wol- 
niak i ambasador PRL w Mon 
golii — Franciszek Nowak.

Gości na granicy miasta po­
witali gospodarze Łodzi z I se­
kretarzem KŁ PZPR — Józe­
fem Spychalskim i przewod­
niczącym Prezydium Rady 
Narodowej Łodzi — Edwar­
dem Kaźmierczakiem.

Mongolscy goście swój po­
byt w Łodzi rozpoczęli od zwie 
dzenia Instytutu Przemysłu 
Skórzanego. W imieniu załogi 
serdecznie powitał gości dy-

skór mongolskich: karakułów, 
lisów, jagniąt itp.

W południe Dżamsarangijn 
Sambu przybył do Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. 
J. Marchlewskiego — zalicza­
nych do największych w tej
branży, 
rocznie 
tkanin.

Gość

Zakłady produkują 
ok. 60 min. metrów

mongolski oprowadza-

W dniach 11 i 12 bm. od 
bywa się w Poznaniu (sala 
XVII Collegium Minus 
UAM) sesja naukowa na te 
mat węzłowych problemów 
dziejów Prus w XVII—XX 
wieku organizowana przez 
Instytut Historii Uniwersy 
tetu im. Adama Mickiewi­
cza wespół z Zespołem His­
torii Uniwersytetu im. Mar 
cina Lutra w Halle — Wit-

Mimo, iż w środę rano zawarte zostało porozumienie mię­
dzy królem Jordanii, Husajnem, a przywódcą komandosów 
palestyńskich, Arafatem, walki w Ammanie toczyły się w 
dalszym ciągu, a nawet przybrały na sile.

Z Kambodży

rektor instytutu — 
Kaszuba, następnie

Zdzisław 
zapoznał

ich z dorobkiem tej placówki 
naukowo-badawczej.

D. Sambu zwiedził labora­
toria. hale doświadczalne oraz 
wystawę prezentującą osiąg­
nięcia instytutu. Goście obej­
rzeli m. in. specjalną ekspo­
zycję wyprawianych u nas

Nie ustają ataki
sił patriotycznych

Jak podaje korespondent agencji France Presse, przed­
stawiciele amerykańskich władz wojskowych w Sajgonie, 
przyznają, że kambodżańskie siły patriotyczne stawiają co­
raz bardziej zdecydowany opór wojskom Stanów Zjednoczo­
nych i ich partnerów sajgońskich, które wtargnęły na te­
rytorium Kambodży.
Interwenci otrzymują do­

tkliwe ciosy również na obsza 
rach, które okupują od prze­
szło pięciu tygodni, i co do 
których twierdzą, że znajdują 
się pod „całkowitą kontrolą 
wojsk sojuszniczych”.

Korespondent agencji Fran­
ce Presse podkreśla, że w sek 
torze noszącym nazwę „ha­
czyka na ryby”, garnizony 
amerykańskie zostały w ostat. 
nich dniach zaatakowane aż 
czterokrotnie.

Dowództwo wojsk sajgoń­
skich podało, że w tym sa­
mym rejonie sajgońskie od­
działy spadochronowo-desan- 
towe zostały w dniu 8 czerw-

ski wysuwają roszczenia do
znacznych 
Kambodży 
szedł czas 
roszczeń.

części terytorium 
i uważają, iż nad- 
zrealizowania tych

Prasa amerykańska daje do 
zrozumienia, że reżim sajgoń-
ski rości 
obszarów 
obecnej 
szerokość

sobie pretensje do 
położonych wzdłuż 
granicy i mających 
ok. 50 km, podczas

gdy władze syjamskie chcia- 
łyby zająć północno-zachodnie 
prowincje Kambodży, które 
były okupowane przez wojska
syjamskie czasie drugiej
wojny światowej. (PAP)

ca zaatakowane 
znaczne straty. W 
sta Mimot, które 
wie całkowicie 
przez argesorów,

i poniosły 
pobliżu mia 
zostało pra- 

zniszczone 
kambodżań-

skie siły patriotyczne otworzy 
ły ogień do patrolującego ten 
rejon oddziału amerykańskie­
go. Amerykanie wezwali na 
pomoc lotnictwo, lecz kambo- 
dżańskie oddziały patriotyczne 
zadały nieprzyjacielowi poważ 
ne straty i wycofały się z ak­
cji, tak samo szybko, jak 
przystąpiły do ataku.

Korespondent 
Presse stwierdza, 
nich prowincjach 
duje się obecnie 
talionów wojsk

agencji France 
że we wschod- 
Kambodży znaj 
przeszło 20 ba- 
amery kańskich.

Obserwatorzy amerykańscy 
coraz częściej podkreślają, że 
reżim sajgoński i rząd syjam-

II LIGA PIŁKARSKA
Włókniarz — Garbarnia 1:0 (1:0)

Olimpia — Stal 0:1 (0:0)

ny przez dyrektora inż. Zbig­
niewa Balawajdera zwiedził 
niektóre oddziały produkcyj­
ne, a m. in. największa w prze 
myślę bawełnianym zautoma­
tyzowaną tkalnię. D. Sambu 
interesował się także warun­
kami pracy załogi, którą w 65 
proc, stanowią kobiety.

Po zwiedzeniu zakładów od- 
byłe się spotkanie z przedsta­
wicielami 8,5 tys. załogi. Prze­
mówienia wygłosili Dżamsa­
rangijn Sambu i I sekretarz 
KŁ PZPR Józef Spychalski.

PAP

Działacze SFBSil 
z Wielkopolski 

u Cz. Wycecha
Przewodniczący Krajowego 

Komitetu Społecznego Fundu­
szu Budowy Szkól i Interna­
tów, marszałek Sejmu — Cze­
sław Wycech przyjął w środę
delegacje komitetów SFBSil 
województw: poznańskiego 
warszawskiego.

Województwo poznańskie

z
i

re
prezentowali: z-ca przewodni­
czącego Prezydium WRN, prze 
wodniczący WK SFBSil — Wi­
told Stefanowski, kurator okrę 
gu szkolnego — Anna Tyczyń- ‘ 
ska i sekretarz WK SFBSil — 
Józef Rozłuski.

Delegaci poinformowali Cz. 
Wycecha o osiągnięciach ich 
województw w zbiórkach pie­
niężnych na fundusz budowy 
szkół i internatów oraz o efek 
tach inwestycyjnych uzyska­
nych z tytułu nakładów na bu­
downictwo oświatowe.

W dniu spotkania omówiono
zadania potrzeby szkolni-
ctwa, związane z koniecznoś­
cią zabezpieczenia prawidłowe 
go przebiegu procesu dydakty­
czno-wychowawczego, przede 
wszystkim w szkołach wiej­
skich. Na zakończenie, Czesław 
Wycech złożył na ręce przed­
stawicieli wojewódzkich komi­
tetów serdeczne podziękowa­
nia dla działaczy SFBSil za 
ich pracę nad realizacją hasła 
,,Cały naród swojej młodzie-

tenberg (NRD).
W pierwszm 

przewiduje się 
Gerarda Labudy

dniu sesji 
referaty:

— „Osiąg-
nięcia i plany badań nad 
dziejami Prus”, Hansa Hueb 
nera — „Rola Prus i reak­
cyjnego prusactwa w dzie­
jach Niemiec”, Jerzego To­
polskiego — „Absolutne pań 
stwo pruskie i jego rola w 
rozbiorach Polski (1772— 
1795)”, Erharda Moritza — 
„Pruskie plany rozbioru 
Polski w okresie powstania 
kościuszkowskiego”.

W drugim dniu sesji refe 
raty wygłoszą: Janusz Pa-
jewski .Militaryzm w
dziejach Prus i Niemiec w 
XVII-XX wieku”, Adam 
Galos — „Prusy a Niemcy 
w drugiej połowie XIX i na 
początku XX wieku”, Wi­
told Jakóbczyk — „Prusy— 
Rzesza (prusycyzm i nacjo­
nalizm”), Jan Wąsicki — 
„Ustrój pruski na ziemiach 
polskich w XVII i XIX wie 
ku”.

Według doniesień ze źródeł 
palestyńskich, jordańska jed­
nostka pancerna została ściąg­
nięta ze wschodniego frontu 
walki z Izraelem i skierowana 
na stolicę. W godzinach połud 
niowych jordańskie czołgi za­
częły ostrzeliwać obóz uchodź 
ców palestyńskich w Al Wah- 
dad na przedmieściach Amma- 
nu. Równocześnie artyleria 
jordańska kontynuowała os­
trzał baz i posterunków koman 
dosów, m. in. w Suweilah.

Według fragmentarycznych 
doniesień zginęło do tej pory 
około 100 partyzantów i cywi­
lów, a 250 odniosło rany. Szcze 
golnie wielkie straty spowodo 
wał ostrzał obozu uchodźców 
w Al Nuzha przez jordańskie 
siły specjalne. Komandosi w 
dalszym ciągu kontrolują cen­
trum jordańskiej stolicy, nato 
miast drogi dojazdowe do Am 
manu są opanowane przez 
armię jordańską.

Źródła palestyńskie podają, 
że w rządzie jordańskim żary-

Każdego dnia po 
tach przewiduje się 
kąty i dyskusję.

Początek 11 bm. 
10. (ms)

refera- 
komuni

o godz.

Spotkanie
Sisco — Dobrynin

Agencja Reutera powołując 
się na dobrze poinformowane 
źródła Departamentu Stanu 
USA podała, iż kolejne spotka 
nie w sprawie Bliskiego Wscho 
du między ambasadorem 
ZSRR Dobryninem, a zastępcą 
sekretarza stanu USA Sisco 
odbędzie się w najbliższy pią­
tek. (PAP)

Już 9 dni krąży 
wokół ziemi „Sojuz-9“

Jak podaje agencja TASS, załoga statku kosmicznego, 
„Sojuz-9” znajduje się już 9 dni na orbicie wokółziemskiej. 
O godzinie 14 minut 13, czasu moskiewskiego w dniu 10
czerwca statek dokonał 140
Kolejny dzień pracy kosmo 

nautów — Andriana Nikołaje 
wa i Witalija Siewastjanowa, 
trwał około 16 godzin i zakoń 
czył się o godzinie 4 minut 
30 rano 10 czerwca br. W 
ciągu dnia załoga przeprowa­
dzała eksperymenty technicz­
ne i badania lekarskie.

Na 127 i 128 okrążeniu ko­
smonauci wypróbowali czuj­
nik gwiezdny, który działa na 
nowej zasadzie. Podczas lotu

O. Palmę przybędzie
do Moskwy

W Moskwie podano do wiado­
mości, że na zaproszenie rządu ra 
dzieckiego w drugiej połowie czetw 
ca premier Szwecji Olof Palmę 
złoży oficjalną wizytę w Związku 
Radzieckim.

ChRL we wtorek przybyła do Pe 
kinu z wizytą przyjaźni delegacja 
Wielkiego Zgromadzenia Narodo­
wego i Rady Państwa SRR, na cze 
le której stoi członek Komitetu 
Wykonawczego KC RPK, zastęp­
ca przewodniczącego Rady Pań­
stwa SRR Emil Bodnaras.

trzelenia rakiety nastąpi w czwar 
tek.

Katastrofa w czeskiej
kopalni

Zachodnioniemieckie ministers­
two obrony opublikowało program 
zbrojeń sił morskich NRF. Pro­
gram przewiduje rozpoczęcie budo 
wy 12 nowych okrętów wojennych 
do roku 1972, a także budowę no 
wych ścigaczy torpedowych, uzbro 
jonych w rakiety. Ponadto przewi 
duje się wzmocnienie lotnictwa 
„Bundesmarine”.

Zbrojenia „Bundesmarine

Odroczenie startu 
rakiety „Europa”

W kopalni Sardice na Morawach 
południowych trwa akcja w celu 
ratowania uwięzionych 34 górni­
ków, którzy nie mogą wydostać się 
na powierzchnię z powodu zala­
nia korytarzy wodą. Katastrofa 
nastąpiła w wyniku gwałtownych 
deszczów, jakie spadły w tej oko 
licy. Uszkodziły one również prze 
wody elektryczne i telefoniczne 
oraz wyrządziły duże straty w roi 
nictwie. W akcji ratunkowej biorą 
udział żołnierze.

Delegacja rumuńska
w Pekinie

Na zaproszenie stałego Komite­
tu Ogólnochińskiego Zgromadze­
nia Przedstawicieli Ludowych

Przewidziany na środę w Woo- 
mera (Australia) start rakiety 
„Europa”, która miała wynieść na 
orbitę sztucznego satelitę europej 
skiej agencji badań rakietowych 
(ELDO) został odroczony, ponie­
waż technicy w czasie ostatniej 
kontroli znaleźli usterki w syste­
mie odpalania. Kolejna próba wys

Gen. Aramburu 
zostanie zwolniony?

Organizacja podziemna w Mon- 
tevideo nosząca nazwę „Wschod­
nie rewolucyjne siły zbrojne” po 
dała do wiadomości, że były pre 
zydent Argentyny Aramburu zos­
tanie uwolniony w sobotę lub w 
niedzielę.

sował się wyraźny podział na 
dwa ugrupowania. Pierwsze z 
samym królem Husajnem dą­
ży do porozumienia z koman­
dosami i pokojowego rozwiąza 
nia konfliktu. Drugie natomiast, 
kierowane przez wuja monar 
chy, dowódcę armii jordańskiej 
generała Nassera Bein Dżami 
la stara się doprowadzić do „za 
łatwienia problemu palestyń- 
skiego” drogą zbrojną. Do stron 
nictwa tego należy także gene 
rał Zaid Ben Szaker, dowódca 
dywizji pancernej, również 
krewny Husajna. Obaj genera 
łowię są zaliczani do tych po 
Utyków, których dymisji od 
dawna domagają się komando 
si.

Jak donosi agencja Reutera, le­
wacka organizacja palestyńska pod 
nazwą Ludowo - Demokratyczny 
Front Wyzwolenia Palestyny, uwię 
ziła we wtorek wieczorem -w jed­
nym z hoteli w Ammanie około 
30 Europejczyków w charakterze 
zakładników. Organizacja ta oś­
wiadczyła, że „nie może zagwaran 
tować bezpieczeństwa” tych ludzi 
jeśli armia jordańska będzie na­
dal ostrzeliwać obozy uchodźców 
palestyńskich.

WZNOWIENIE WALK 
NAD KANAŁEM SUESKIM

Egipski rzecznik wojskowy 
oświadczył w Kairze, że w śro 
dę w godzinach południowych 
26 maszyn izraelskich — w 
tym 8 typu „Phantom” — do­
konało nalotu na cztery pozy­
cje wojsk ZRA wzdłuż Kana­
łu Sueskiego. Nalot ten trwał 
50 godzin.

Równocześnie artyleria egip 
ska ostrzelała pozycje izrael­
skie na wschodnim brzegu 
kanału, niszcząc grupę czoł­
gów i samochodów pancernych 
na południe od Jezior Gorz­
kich. Zniszczono także kilka 
bunkrów w rejonie Kabrit

okrążeń wokół Ziemi.
nad „nocną” stroną Ziemi, ko 
smonauci odszukali gwiazdę 
Wega i przy pomocy czujni­
ka gwiezdnego zorientowali 
statek w jej kierunku. To po­
łożenie statku utrzymywane 
było następnie przy pomocy 
silniczków orientujących sta­
tek w przestrzeni i urządzeń 
żyroskopowych. Pa wykonaniu 
pełnego obrotu wokół Ziemi, 
czujnik gwiezdny znów „zła­
pał” w swój obiektyw gwiaz­
dę Wega.

Kolejny dzień pracy załoga 
statku „Sojuz-9” rozpoczęła o 
godzinie 12 czasu moskiew­
skiego w dniu 10 czerwca. W 
czasie seansu łączności radio­
wej, Andrian Nikołajew żako 
munikował, że kosmonauci, 
po odpoczynku, przystąpili do 
wykonywania ustalonego pro­
gramu.

Lot statku kosmicznego 
„Sojuz-9” — trwa. (PAP)

Kto będzie 
prezydentem 
Argentyny?

Od poniedziałku, to znaczy 
od chwili zamachu stanu i u- 
sunięcia Onganii władzę w Ar­
gentynie sprawuje junta woj­
skowa na czele której stoją do­
wódcy sił lądowych, marynarki 
i lotnictwa.

W ciągu najbliższych dni po 
"dane ma być nazwisko nowego 
szefa państwa. Według ostat­
nich doniesień z Buenos Aires 
największe szanse na zajęcie 
miejsca Onganii mają Osiris
Villegas i Jose Rafael 
res Monie.

Cace-

Wizyta okrętów
ZSRR i NRD 
w Gdańsku

Wczoraj rano do gdańskiego 
portu zawinęły okręty ochrony 
pogranicza ZSRR i NRD, przy­
bywające z przyjacielską wizy 
tą z okazji jubileuszu 25-lecia 
Wojsk Ochrony Pogranicza.

Radzieccy i niemieccy pogra­
nicznicy pozostaną na Wybrze 
żu Gdańskim przez 4 dni. Od­
będą szereg spotkań oraz zwie­
dzą Trójmiasto i inne miejsco­
wości województwa. (PAP)

Generał Osiris Villegas, am­
basador Argentyny w Brazylii, 
były szef krajowej rady bezpie 
czeństwa przybył do kraju w 
poniedziałek, w dniu obalenia 
Onganii. Jose Rafael Caceres 
Monie, z zawodu prawnik, był 
ministrem obrony w gabinecie 
Onganii, po jego obaleniu zo­
stał mianowany przez juntę mi 
nistrem spraw wewnętrznych.

Jako poważnego kandydata 
na stanowisko prezydenta wy­
mienia się także generała La- 
nusse, dowódcę sił lądowych, 
jednego z przywódców junty, 
która obaliła Onganię. (PAP)

DEODA
Jak podaje PIHM. zachmurzenie 

umiarkowane, miefseami przejścio 
wo duże ze skłonnością do burz i 
przelotnych opadów. Temperatura 
maksymalna od 18 st. nad mo­
rzem do 26 st. w głębi kraju. Wia­
try słabe i umiarkowane z kie­
runków wschodnich i południa 
wonwschodnich.



Nabytki z Sudanu 
dla poznańskiego 

Muzeum
Archeologicznego
Niedawno powrócił z Suda­

nu i Egiptu pracownik poznań 
skiego Muzeum Archeologicz­
nego, dr. Lech Krzyżaniak. Pro 
wadził on ostatnio badania ar­
cheologiczne na stanowiskach 
nad Nilem. Tamże odkrył dwa 
nowe stanowiska z młodszej e- 
poki kamienia (V—IV tysiąc­
lecie p. n. e.) oraz nieznaną do 
tychczas kulturę archeologicz­
ną, datowaną na okres 3000 ro 
ku p. n. e. Dr Krzyżaniak opa 
trzył tę kulturę mianem Kada- 
kol, od nazwj^ najbliższej miej 
scu odkrycia wioski sudań- 
skiej.

Odkryte przez dr. L. Krzyża­
niaka zabytki płyną obecnie 
statkiem do Polski. Wejdą one 
w skład Działu Kultur Antycz­
nych poznańskiego Muzeum Ar 
cheologicznego. Zarazem planu 
je się dalsze badania nowo od­
krytej kultury sudańskiej. (c)

Pilne zadania rolnictwa

Likwidacja skutków zimy 
i późnej wiosny

Przyroda nie szczędzi w tym roku kaprysów, a tym sa­
mym i kłopotów naszym rolnikom, podobnie zresztą, jak 
w wielu innych krajach europejskich.
Ostra i śnieżna zima, a na­

stępnie opóźniona o prawie 
trzy tygodnie wiosna, chłod­
na i obfita w opady deszczu i 
śniegu, spowodowały pewne 
straty w zbożach ozimych, któ 
rycłi część trzeba było ponow 
nie przesiać. Ponadto w nie­
których rejonach na terenie 
województw: warszawskiego, 
łódzkiego, bydgoskiego, gdań­
skiego oraz w Olsztyńskiem i 
Białostockiem z uwagi na du­
że opóźnienie wiosennych 
prac polowych w części gospo 
darstw nie zdołano obsiać ca­
łego areału pól, przeznaczo­
nych pod zboża jare. W tej 
sytuacji zwiększono uprawę 
innych roślin zwłaszcza pa­
stewnych 1 ziemniaków, aby 
przynajmniej zapewnić dosta­
teczną ilość pasz dla utrzyma­
nia, a w miarę możliwości 
zwiększenia pogłowia zwie­
rząt hodowlanych.

Również obecne prace poło­
wę są poważnie opóźnione. 
Rolnicy dokonują prac pie­
lęgnacyjnych na plantacjach 
roślin okopowych oraz zbioru 
pierwszego pokosu traw na 
łąkach, które w normalnych 
latach były już na ukończe­
niu. Toteż najpilniejszym o- 
becnie zadaniem rolników jest 
wykorzystanie wszelkich po­
siadanych środków, zwłaszcza 
maszyn kółek rolniczych, aby 
w trudnych nadal warunkach 
przy padających często desz­
czach, jak najszybciej zakoń­
czyć sianokosy oraz przeryw- 
kę buraków.

W rejonach, które mają naj

Nieudana próba 
uprowadzenia 

samolotu „Lot-u“
Dnia 9 bm. w godzinach wie 

czornych dokonano nieudanej 
próby uprowadzenia samolotu 
PLL „Lot” AN-24. odbywające 
go rejs na trasie Katowice — 
Warszawa.

Dwaj uzbrojeni osobnicy u- 
siłowali wedrzeć sie do zamk­
niętej kabiny pilotów, sterrory 
zować załogę oraz zmusić ją do 
Wzięcia kursu na Wiedeń.

Jak już informowano społeczeń­
stwo w noprzednich komunikatach, 

organa bezpieczeństwa i porządku 
publicznego, a także administracja 
lotnictwa komunikacvinego pod- 
jełv odpowiednie środki orofilak- 
trczne. Ustalono m. in. odpowied­
nia do svtuacii taktykę działania 
załóg samolotów w przypadkach 
prób terroru podczas łotu. Takty­
ka ta zdała egzamin. Dzięki zdecy 
dowanei nostawie załogi samolotu 
z kpt. Edwardem Makula na czele, 
samolot nomvślnie wv1adował na 
lotnisku Warszawa-Okecie.

Sprawcami nieudanej próhv u- 
nrowadzeni-' samolotu okazali sie 
R. J. i A. R.. zamieszkali w War­
szawie. Śledztwo trwa. Po iego za 
kończeniu terrorvśct zostana prze­
kazani organom wymiaru sprawie­
dliwości. (PAP1
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Handel zagraniczny w ocenie 
Głównego Urzędu Statystycznego

Napięcie przedwyborcze w Bonn

Ostre ataki chadeckiej 
opozycji na koalicję SPD/FDP

Wzrost obrotów w 1969 roku
Główny Urząd Statystyczny wydał — po raz piąty — rocz­

nik statystyczny handlu zagranicznego 1970. Publikacja u- 
kazuje się tradycyjnie przed Międzynarodowymi Targami 
Poznańskimi i zawiera oficjalne wyniki ubiegłorocznej wy­
miany handlowej, w porównaniu z latami wcześniejszymi. 
W środę odbyła się w związku z tym konferencja praso­
wa w Urzędzie.
Obroty handlu zagraniczne­

go w 1969 r. — jak wynika z 
nowego rocznika — przekro­
czyły wartość 25 mld zł dew. 
(eksport — 12,6 mld i import 
— 12,8 mld). Wzrosły one w 
ciągu roku o ponad 11 proc, 
w tym eksport o prawne 10 
proc. Zanotowano ujemne sal­
do bilansu handlowego (minus 
272,5 min zł dew.), głównie 
jednak z krajami socjalistycz­
nymi (198 min zł dew.). Pol­

większe opóźnienie w zbio­
rach pierwszego pokosu traw, 
na łąkach zamiast oczekiwać 
na ustanie deszczów i lepszą 
pogodę umożliwiającą suszenie 
siana, bardziej korzystne jest, 
zdaniem specjalistów i doś­
wiadczonych rolników, szybkie 
skoszenie i zakiszenie traw, 
względnie jeżeli są takie moż­
liwości, przeznaczenie ich na 
susz. Tylko bowiem w ten spo 
sób można będzie uniknąć 
dalszych strat w zbiorach i 
zapewnić niezbędną ilość pasz 
na okres zimy i wczesnej wio 
sny.

Niemniej ważne i bardzo 
wskazane, jak twierdzą nau­
kowcy rolni, jest w obecnych 
warunkach opóźnionej wegeta 
cjf roślin, stosowanie nawozów 
mineralnych na łąkach i pa­
stwiskach po ich wykoszeniu 
oraz pogłówne nawożenie zbóż 
jarych.

Sprawne i jak najszybsze 
wykonanie tych prac i zabie­
gów agrotechnicznych może w 
istotny sposób wpłynąć na 
zmniejszenie ujemnych skut­
ków zimy i późnej wiosnv

PAT>

Nowe zgrzyty 
w EWG

Agencje prasowe wskazują 
na nowe zgrzyty w trybach 
Furopejskiej Wspólnoty Gospo 
darczej.

Wyniki ostatniej sesji rady 
ministerialnej tej wspólnoty, 
która odbyła się w Luksem­
burgu dowodzą istnienia głę­
bokich rozbieżności wśród 
członków EWG. Na sesji tej 
wyraźnie zarysowały się dwa 
obozy reprezentujące odmien­
ne poglądy na politykę prze­
mysłową EWG. Na czele pierw 
szego obozu stoi Francja. Opo­
wiada się ona za tworzeniem 
europejskich przedsiębiorstw 
przemysłowych, które by kon­
kurowały pod względem roz­
miarów i dynamiki z koncer­
nami USA. Na czele drugiego 
obozu stanęły Niemcy zachod­
nie wzywające do bardziej li­
beralnego stanowiska na tym 
odcinku Ostatecznie postano­
wiono odroczyć decyzję w tej 
sprawie do 15 września.

Nie osiągnięto także poro­
zumienia w sprawie pomocy 
dla gospodarczo zacofanych re 
gionów Europy. Debata na ten 
temat ma sie odbyć w czacie 
sesji lipcowej. Bez rezultatu 
zakończyło się także posiedze­
nie ministrów rolnictwa, któ­
rym nie udało sie osiągnąć po­
rozumienia w sprawie utworze 
nią wspólnego rynku ryb, lnu 
i knnopi. /

Skrytykowano politykę han­
dlową EWG. Wysunięto za­
rzuty. że dotychczasowe zarzą­
dzenia godzą w zasady usta­
lone przez GATT. Wszystko to 
stawia pod znakiem zapytania 
projekt utworzenia około 
1980 r. całej unii walutowej 
Hedna waluta dla wszystkich 
kra:ów> nrzem^słnwej i han­
dlowej EWG. (PAP) 

ska — chociaż to nie wynika 
z rocznika — ma nadwyżkę w 
eksporcie usług, co łagodzi w 
pewnym stopniu ogólny bilans 
płatniczy kraju.

W minionym roku nastąpił 
dynamiczny wzrost eksportu 
maszyn i urządzeń. Sprzedaż 
zwiększyła się o 16,4 proc, (do 
krajów socjalistycznych — o 
15 proc, i do pozostałych — o 
29 proc.). Dwukrotnie wzrosła 
sprzedaż samochodów osobo­
wych; eksport koparek zwięk­
szył się o 62 proc., urządzeń 
energetycznych i elektrotech­
nicznych — o 31 proc., maszyn 
rolniczych — o 25 proc, i obra 
biarek — o 21 proc. Sprzeda­
liśmy 26.4 min ton węgla i 
koksu. Mimo stałego wzrostu 
wartości tego eksportu, maleje 
jego udział w ogólnej sprzeda­
ży — z 12,5 w 1968 r. do 11,5 
proc, w 1969 r.

Niekorzystny dla rolnictwa 
ubiegły rok wywarł wpływ na 
wysokość obrotów artykułami 
rolno - spożywczymi; eksport 
zmalał o ponad 5 proc., a im­
port był większy o 4 proc.

Zmiany te rzutowały na 
strukturę obrotów towaro­
wych i nastąpiły tu dość 
znaczne przesunięcia: udział 
maszyn i urządzeń w ekspor­
cie zwiększył się z 37 do 39,2 
proc., przy spadku udziału po 
zostałych grup. Podobne zmia

Walka z wodą 
w Rumunii

i Jugosławii
W Rumunii, ciężko dotknię­

tej klęską powodzi, która roz­
poczęła się 13 maja — pozosta- 
je w dalszym ciągu pod wodą 
455 tysięcy hektarów gruntów 
— 21 miejscowości jest nią je­
szcze zalanych całkowicie, a 99 
częściowo.

Walka z falą kulminacyjną 
Dunaju jeszcze się nie zakoń­
czyła. Wody tej wielkiej rzeki 
w górnym biegu jej rumuń­
skiej trasy, począwszy od Ba- 
zlas stopniowo opadają, nato­
miast w średnim, a zwłaszcza 
dolnym, pozostają .jeszcze na 
bardzo wysokim poziomie, prze 
kraczającym stan alarmowy. 
Porty dunajskie: Drencova, 
Turnu-Magurele, Giurgiu, Ca- 
larasi, Macin i Tulcea nie mo­
gą w pełni funkcjonować, bo­
wiem ich nabrzeża nadal za­
lewa woda.

W Gałaczu stan alarmowy 
trwa. Sytuacja w tym okręgu 
ostatnio się pogorszyła w 
związku ze spływającym tu no 
wym, gwałtownym przyborem 
wód Seretu i Prutu, wywoła­
nym ostatnimi opadami desz­
czu.

Na pozostałych rzekach ru­
muńskich, z wyjątkiem Samo- 
szu, na którym w rejonie Satu 
-Marę notuje się nieznaczny lo 
kalny przybór, sytuacja powra 
ca do normy w większym lub 
mniejszym stopniu.

Mimo że poziom wody w 
Cisie powoli opada, niebezpie­
czeństwo powodzi bynajmniej 
całkowicie nie minęło. Wały na 
dal słabną i w wielu punktach 
trzeba likwidować niebezpie­
czeństwo przecieków. Co gor­
sza, z Węgier napłynęły wia­
domości, że w górnym biegu 
rzeki poziom wody znów się 
podnosi. Wzdłuż 300-kilometro- 
wej linii obronnej nadal obo­
wiązuje stan zagrożenia powo­
dziowego. Najsłabsze punkty 
na tej linii znajdują się obec­
nie w pobliżu trzech miejsco­
wości — Knez Evac, Nadrlan Z 
Kaniz.

Dotychczas wvsoka woda Ci­
sy zniszczyła lub uszkodziła po 
nad 2 tys. domów. Wskutek 
wysokiego poziomu wód w 
Woiwodinie nie będzie można 
obsiać 40 tys. ha gruntów rol­
nych. Straty powstały również 
na dalszych 100 tvs. ha ziemi. 
Globalne straty nie zostałv ob­
liczone. Wstępnie ocenia sie te 
nq kilkaset milionów nowych 
dinarów.

ny — wzrost udziału maszyn 
i urządzeń — nastąpiły w im­
porcie.

Obroty z najpoważniejszym 
partnerem handlowym nasze­
go kraju — Związkiem Ra­
dzieckim, osiągnęły wartość 
9,3 min zł (36,6 proc, impor­
tu i eksportu Polski). W tym 
roku należy zatem oczekiwać 
przekroczenia po raz pierw­
szy wartości 10 mld zł dew. 
we wzajemnej wymianie Pol­
ska — ZSRR. Związek Ra­
dziecki otwiera tradycyjnie li 
stę naszych partnerów han­
dlowych, na której w minio­
nym roku znalazło się 155 
krajów.

W tym roku wartość naszego 
eksportu w przeliczeniu na 1 
mieszkańca przekroczy po raz 
pierwszy J0O dolarów (w 1969 r. 
— 97 dolarów). Nadal jest to jed 
nak znacznie mniej niż w więk­
szości krajów socjalistycznych 
(CSRS — 228 dolarów, Bułgaria — 
207, NRD — 198, Węgry — 184
doi.). Dynamika eksportu Polski 
w porównaniu z innymi krajami 
socjalistycznymi również nie 
przedstawia się korzystnie. W po 
równaniu z 1950 r. eksport Pol­
ski wzrósł pięciokrotnie. W tym 
samym okresie eksport Bułgarii 1 
wzrósł 15 razy, NRD — 10 razy, 
Jugosławii — 9 razy, Rumunii — 
8 razy, ZSRR i Węgier — ponad 
6-krotnie.

Na konferencji przedstawić 
no także wstępne informacje o i 
tegorocznej realizacji zadań w | 
handlu zagranicznym. W okre ■ 
sie pierwszych 5 miesięcy br. | 
osiągnięto wzrost eksportu ma 
szyn i urządzeń do krajów I 
niesocjalistycznych — o 40 I 
proc, w porównaniu z analo­
gicznym okresem roku ub. 
Równocześnie eksport towa­
rów konsumpcyjnych pocho­
dzenia przemysłowego do tych 
krajów był o 20 proc wyższy 
niż przed rokiem. (PAP)

Modyfikacja programu 
kosmicznego „Apollo0

Agencja NASA przewiduje znaczne modyfikacje w progra­
mie „Apollo". Rozpatruje się możliwość odwołania wyprawy 
„Apollo 15" przewidzianej na marzec przyszłego roku, a ra­
kietę Saturn 5, w ten sposób zaoszczędzoną, przeznaczy się na 
realizację programu budowy stacji orbitalnej ochrzczonej 
kryptonimem „Skylab".
Rozpatruje się także odwoła 

nie lotu nr 19 przewidzianego 
na rok 1974. Na razie brak je­
szcze ostatecznych decyzji w 
tej sprawie.

Zmiany te spowodowane są 
przekonaniem, które panuje os 
tatnio wśród kierownictwa a- 
gencji, że bardziej pożytecz­
nym zamiast dwóch lotów „A- 
pollo", będzie zbudowanie sta 
cji kosmicznej. Przewidziana 
do ewentualnego odwołania mi 
sja „Apollo 15“ miała być 
zresztą szczególnie ryzykowna. 
Pojazd kosmiczny miał być wy 
posażony w mniejszą ilość u- 
rządzeń. które umożliwiłyby po 
byt na Księżycu przez krót­
szy czas niż w poprzednich lo­
tach.

Astronauci D. R. Scott, A. 
M. Worden i J. E. Irwin, któ­
rzy mieli stanowić załogę „A- 
pollo-15” prawdopodobnie bę­
dą stanowić załogę „Apollo- 
16” jeżeli lot nr 15 zostanie od 
wołany. „Apollo-16” wystartu­
je w sierpniu 1971 roku. W ten 
sposób w projektach NASA po 
zostałoby jeszcze 6 misji księ­
życowych poczynając od mają­
cego nastąpić w grudniu br. 
startu „Apollo-14”.

Ogółem NASA projektuje bu

Epidemia tyfusu 
w Berlinie Zach.
W Berlinie Zachodnim pa­

nuje epidemia tyfusu brzusz­
nego Według oficjalnych da­
nych statystycznych zarejestro 
wano 54 wypadki zachoro­
wań Chodzi prawie wyłącz­
nie o dzieci w wieku do 14 lat. 
Najwięcej zachorowań potu je 
się w dzielnicach Weedding i 
Reinickendorf w sektorze fran 
cuskim. Przypuszcza się, że 
przyczyną epidemii jest zaka­
żone bakteriami tyfusu mleko, 
którego użyto w produkcji lo­
dów. Władze zarządziły maso­
we szczepienia ochronne.

Na trzy dni przed wyborami do parlamentu krajowego 
Nadrenii-Westfalii oraz dwóch innych krajów NRF, w kołach 
politycznych Bonn wzrasta atmosfera napięcia, wywoływana 
niezwykłą aktywnością partii chadeckiej CDU, upatrującej w 
zapowiedzianych na 14 czerwca wyborach szansę poprawie­
nia swojej pozycji politycznej.
Nie ma dnia, aby CDU nie 

publikowała w Bonn coraz to 
nowych oświadczeń, atakują­
cych rząd federalny SPD-FDP

SHR Szelejewo 
Zakładem Pracy

Socjalistycznej
W Stacji Hodowli Roślin Sze 

lejewo pow. Gostyń odbyła się 
wczoraj uroczystość nadania 
placówce tytułu Zakładu Pracy 
Socjalistycznej. Gośćmi załogi 
z tej okazji byli: sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Jan 
Ławniczak, wiceprezes WK 
ZSL — Eugeniusz Pacia, wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN — Wacław Waligóra o- 
raz naczelny dyrektor Zjedno 
czenia Hodowli Roślin i Nasien 
nictwa — Karol Gawłowski.

Zaszczytne miano nadane 
przez ZG Związku Zawodowe 
go Pracowników Rolnych, pro 
porzec i liczne odznaczenia, 
zdobyła załoga za wysokie wy 
niki we wszystkich gałęziach 
produkcji, wysoką kulturę pra 
cy i dbałość o warunki socjal­
no-bytowe. Również w tym ro 
ku ŚHR Szelejewo zdobyła II 
miejsce we współzawodnictwie 
w skali Zjednoczenia, obejmu 
jącego ponad 100 zakładów. 
Szelejewo jest stacją wiodącą 
w’ kraju pod względem produk 
cji roślin pastewnych.

Trzem brygadom — Szeleje­
wa, Stefan®wa i Bielaw wrę­
czono już po raz drugi propor 
ce Brygad Pracy Socjalistycz­
nej. (ww)

dowę dwóch stacji orbitalnych 
— pierwszej zamiast „Apollo- 
15”, a drugiej zamiast lotu 
„Apollo-19”. Wyposażenie dla 
obu stacji jest już konstruowa 
ne. Jeśli program budowy 
dwóch pierwszych stacji orbi­
talnych będzie uwieńczony suk 
cesem, NASA przewiduje moż 
liwość zbudowania po roku 
1975 trzeciej takiej stacji. Jed 
nak realizacja programu „Sky 
lab” wymaga użycia rakiet 
„Saturn 5” „zabranych” pro­
gramowi „Apollo”. (PAP)

Kontakty handlowe 
ChRL z RPA i Rodezją

Korespondent „Prawdy” w 
Dakarze, Fiodor Tarasów pisze 
w środowym numerze dzien­
nika: „Do prasy afrykańskiej 
przeniknęły wiadomości, że 
Chińska Republika Ludowa po 
mimo gromkiego potępienia ko 
lonializmu i rasizmu, nie prze 
rywa ani na dzień utrzymywa 
nia stosunków handlowych z 
krajami apartheidu".

ChRL — stwierdza korespon 
dent — kupowała i kupuje w 
Rodezji znaczne ilości chromu 
stosowanego w lotnictwie oraz 
w innych dziedzinach przemys 
łu wojennego. Chrom rodezyj 
ski dostarczany jest do portu 
Beira w Mozambiku, skąd stat 
ki portugalskie przewożą go 
do portugalskiej enklawy Ma- 
cao położonej na terytorium 
chińskim. Rodezja i Republika 
Południowo-Afrykańska sprze 
dają też ChRL miedź za poś­
rednictwem Hongkongu. W 1969 
roku obroty handlowe RPA i 
ChRL wzrosły trzykrotnie w 
porównaniu z rokiem poprzed 
nim i zamknęły się sumą 2 mi 
lionów funtów szterlingów. 
Dzienniki afrykańskie piszą. 
że ChRL interesuje się w Afry 
ce przede wszystkim surowca­
mi strategicznymi. (PAP) 

za prowadzenie „polityki złu­
dzeń" wobec krajów socjalisty­
cznych, to znowu za dopuszczę 
nie do podwyżki cen artyku­
łów rynkowych, lub za zbyt 
szerokie perspektywy rozbudo­
wy szkolnictwa wyższego w 
Nadrenii, opracowane „lekko­
myślnie" i bez zastanowienia 
nad tym „kto będzie pokrywał 
koszty" tego przedsięwzięcia.

Ostatnio również FDP zagroziła 
CDU skargą sądową, wnoszącą o od 
wołanie nieprawdziwych, rozpow­
szechnianych przez CDU pogłosek, 
jakoby FDP otrzymała na walkę 
wyborczą pomoc finansową od cen 
trali związków zawodowych — 
DGB. Pogłoski te mają na celu 
podkopanie zaufania członków i 
sympatyków FDP, głównie drob­
nych i średnich przemysłowców, 
kupców oraz różnych kręgów 
mieszczaństwa do FDP — która 
jest uważana za najsłabsze ogni­
wo we froncie wyborczym, na któ 
rym opiera się pozycja SPD i •- 
becnego rządu zarówno w Bonn, 
jak i w północnej Nadrenii — 
Westfalii.

Mimo, iż w chwili obecnej 
podwyżka cen artykułów pier­
wszej potrzeby została w du­
żym stopniu zahamowana, nie 
powstrzymało to CDU od podję 
cia próby zwołania wielkiej 
manifestacji kobiet — gospo­
dyń domowych, które skando­
wały na ulicach Bonn: „zaha-. 
mować ceny", „to są dla nas 
realia — chodzi o pieniądze" i 
atakowały rząd za to, że „wy­
kazuje nadmierną aktywność 
wobec wschodu, a zaniedbuje 
wewnętrzne sprawy kraju".

Z każdym dniem wzrasta ner 
wowość zarówno w CDU, jak i 
w FDP. CDU potęguje napięcie 
twierdzeniem jakoby obydwie 
największe partie tj. CDU i 
SPD szły obecnie „łeb w łeb" 
w opinii wyborców. Takie su­
gerowanie tendencji ku syste­
mowi dwupartyjnemu ma na- 
celu wywołanie wrażenia, iż do 
tychczasowa przewaga SPD w 
północnej Nadrenii-Westfalii, 
została już zachwiana, a po­
nadto odebranie liberalnej par 
tii FDP reszty jej zwolenni­
ków i przekreślenie raz na zaw 
sze roli FDP jako „języczka u 
wagi" rozstrzygnięć politycz­
nych. (PAP)

Prowokacyjne 
wystąpienia 

neohitlerowców
Neohitlerowska partia NPD 

ożywiła swoją działalność w 
związku z zapowiedzianymi na 
niedzielę wyborami do parla­
mentów trzech krajów zachód 
nicniemieckich. We wtorek 
prowokacyjny wiec zorganizo­
wali NPD-owcy m. in. w Ha­
nowerze. Przemawiał na nim 
przywódca neonazistów von 
Thadden.

W pobliżu miejsca wieco­
wania neohitlerowców odbyła 
się kontrdemonstracja urządzo 
na przez organizacje demokra 
tyczne. Wznoszono okrzyk: 
„naziści wynoście się z nasze­
go miasta”. Na placu opero­
wym odbył się wiec antyfa­
szystowski, na którym prze­
mawiał przewodniczący Nie­
mieckiej Unii Pokoju (DFU) w 
Hanowerze dr Bernhard Mar- 
nowsky. Prowokacje w Kassel 
i wiec neofaszystów w Bonn 
— oświadczył Marnowsky — 
dowiodły, że działalność sił 
prawicowych osiągnęła w re­
publice bońskiej niebezpiecz­
ny poziom. (PAP)

Nitrogliceryna 
na... podrywaczy

Policja w Long Beach w Kali­
fornii otrzymała telefon od nie­
jakiej Jackie Lynn Samay, która 
pytała co ma zrobić z butelką 
znajdującą się w jej lodówce. Bu­
telka ta zawiera „ćwiartkę nitro­
gliceryny” a podarował ją jej na­
rzeczony polecając, aby użyła 
owe! butelki gdyby ktoś próbo­
wał się do niej „przystawiać”.

Specjalna ekipa policyjna pośpie 
szyła do mieszkania Panny Samay 
zarządzając ewakuację mieszkań­
ców kilku sąsiednich domów. Na 
miejsce akcji przybył następnie 
oddział saperów, który umieścił 
butelkę w specjalnym pojemniku 
metalowym po czym wstrzymano 
ruch na całej trasie, która wie­
ziono niebezpieczny ładunek.PAP



SEKRET „JAROMY”
Konkurs „Głosu Wielkopol 

skiego” prowadzony 
wspólnie z rozgłośnią 

poznańską Polskiego Radia, 
WKZZ i NOT pod hasłem 
WIELKOPOLSKA GOSPO­
DARNA, którego celem jest 
pobudzenie inicjatywy zakła­
dów na rzecz lepszych wyni­
ków gospodarowania, wszedł 
w nowe stadium. Zapoczątko­
wał je projekt nowego syste­
mu bodźców materialnego za­
interesowania załóg rezultata­
mi pracy. Należy się spodzie­
wać, że bodźce te wyzwolą no 
we zasoby energii i inwencji, 
sprzyjające także wypełnieniu 
kryteriów konkursu. Możliwo­
ści po temu są wszędzie, w każ 
dej fabryce, nawet w niezmie­
nionych warunkach technicz­
nych i materialnych.

Są to atutowe karty, który 
mi trzeba umiejętnie grać, co 
wszakże w znacznej mierze za­
leży od tego, kto do tej gry 
zasiądzie: specjaliści czy dyle­
tanci, blefiarze, czy rzetelni 
administratorzy.

Trudno ale ambitnie
W „JAROMIE” jeszcze w 

1965 roku produkowano proste 
przyczepy samochodowe. Dzi­
siaj Jarocińskie Zakłady Prze 
mysłu Maszynowego Leśni­
ctwa należą do grona przedsię 
biorstw wyspecjalizowanych 
w produkcji eksportowej i wy 
twarzają precyzyjne urządze­
nia, dorównujące najlepszym 
wyrobom europejskim. Powsta 
ją tu maszyny dla przemysłu 
meblarskiego, drzewnego i tar 
tacznego. Robi sie je w warun 
kach trudnych (zakład miał 
początkowo zatrudniać 400 o- 
sób, a obecnie załoga przekro 
czyła 1 000 ludzi), środkami do 
stępnymi wszystkim innym pro 
ducentom, bez szczególnych 
przywilejów.

Po prostu, w „JAROMIE” trak 
tuje się pracę i wytyczone za 
dania poważnie, z zaangażowa 
niem i bez wykrętów. Nie szu 
ka się usprawiedliwień w po­
staci tzw. trudności obiektyw­
nych, cała energia przeznaczo 
na jest na znalezienie najlep­
szych rozwiązań technicznych, 
czy ekonomicznych. Dla tamtej 
szej załogi zapowiedź nowego 
stylu gospodarowania nie by­
ła zaskoczeniem. Przeciwnie, 
w rozumieniu fabrycznego 
aktywu — otwierały się szanse 
zaspokojenia wielu dobrych am 
bicji.

WOIT proponuje
POLA BIWAKOWE

Cenną pomocą dla tury­
stów, nie korzystających ze 
zorganizowanych form wypo­
czynku w ośrodkach turystycz 
no-wypoczynkowych i domach 
wczasowych, a wędrujących z 
namiotem, jest niewątpliwie 
spis pól biwakowych w na­
szym województwie wydany 
przez WOIT, Informator ma 
podział powiatowy i określa 
każdorazowo dokładne położę 
nie pola biwakowego. Z pu­
blikacji tej wynika, że w wo­
jewództwie poznańskim ma­
my 153 pola biwakowe w 23 
powiatach, a rekordowymi 
liczbami legitymują się powia 
ty: międzychodzki — 19 pól, 
poznański — 16, trzcianecki — 
14, gnieźnieński i ostrzeszow-

„Zeszyty Wielkopolskie" nr 11
Nakładem Wielkopolskiego To­

warzystwa Kulturalnego u- 
kazał się nr 11 „Zeszytów Wielko­

polskich”. Główną pozycją nume­
ru jest obszerna praca Konrada 
Stranca pt. „Wpływ poznańskie­
go środowiska naukowego na roz­
wój i umasowienie pamiętnikar­
stwa w Polsce”. Autor sięga aż 
do dalekich XIX-wiecznych tra­
dycji Wielkopolski w dziedzinie 
edytorstwa pamiętnikarskiego, 
omawia szeroko działalność 
Floriana Znanieckiego, czyli naro­
dziny pamiętnikarstwa inspirowa 
nego socjologią, wreszcie przed­
stawia bogatą powojenną działal­
ność środowiska poznańskiego w 
zakresie pamiętnikarstwa.

Zenon Ulrich drukuje pracę nt 
problematyki chłopów - robotni­
ków w Wielkopolsce i przedsta­
wia prognozę dalszego liczebnego 
wzrostu tej grupy społecznej, 
Wiktor Gabrusewicz natomiast 
przedstawia przemysł olejarski w 
Wielkopolsce i możliwości jego 
rozwoju. Dział „Artykuły” zamy­

A tych tu nie brak, zwłasz­
cza gdy chodzi o wprowadze­
nie do produkcji nowoczesnych 
wyrobów.

Rzecz o nowościach
Co to jest strugarka? Ma­

szyna do „heblowania” desek 
(niech fachowcy wybacza to 
uproszczenie), z pozoru urzą­
dzenie proste, nie wymagające 
większej precyzji wykonania. 
Jednakże gdy wziąć pod uwa­
gę. że jej wał nożowy musi 
mieć 6 000 obrotów na minutę, 
że maszyna obrabia duże ele­
menty drewniane i o różnej 
twardości — to okaże się coś 
innego; dokładność jest tu wy 
magana na skale maszyn bar­
dzo precyzyjnych.

Nie jedyne to kryterium nowo­
czesności. Skonstruowana i wpro­
wadzana w tym roku do produk­
cji strugarka DSMA (konstrukcja 
własna mgr. inż. Stefana Godzkie 
go z „JAROMY”) musiała spełnić 
szereg innych warunków. A 
zaprojektowano jej automatyczny 
rozruch, natychmiastowa blokadę 
wału nożowego w przypadku awa 
rii. cztery prędkości przesuwu 
obrabianego drewna i nowoczes­

WIELKO 
POLSKA GOSPODARKA

ny wygląd. Spełniono też wszyst­
kie wymagania energemetryczne 
i higieniczne: obsługa maszyny 
jest łatwa i nie męczącą, a pył > 
trociny sa odprowadzane poza ha 
le specjalnym wyciągiem.

Jest ona też wydajniejsza od in­
nych urządzeń tego typu o około 
13—17 procent, a zatem posiada 
wszystkie walory takich samych 
maszyn produkowanych we Wło­
szech. NRF. Szwecji.

Przykład jeden, ale faktów 
więcej. Przygotowano do pro­
dukcji także maszynę taśmową 
dla tartaków i warsztatów sto 
larskich, odpowiadającą wszel 
kim wymogom zachodniej Eu­
ropy (napęd wózka i mocowa 
nie materiału — pneumatycz­
ne). Skonstruował ją mgr inż. 
Eugeniusz Stachowiak, w fa­
brycznym biurze konstrukcyj­
nym, a więc w warunkach 
skromnych.

Sens projektowania
Aktualnie tamtejsi inżynie­

rowie pracują nad tzw. obra- 

ski po 11, chodzieski i wolsz- 
tyński po 10 pól biwakowych.

WYPOCZYNEK PO PRACY

Kolejną, ciekawą inicjatywą 
Wojewódzkiego Ośrodka Infor 
macji Turystycznej jest seria 
składanek pt. „Zapraszamy 
na wypoczynek po pracy”. Po 
pularyzuje ona atrakcyjne, 
niezbyt odległe od Poznania, 
miejscowości, mało jeszcze zna 
ne szerszemu ogółowi społe­
czeństwa. Pierwsze trzy skła­
danki proponują wybrać się 
na wypoczynek po pracy do: 
Białokosza lub Lubosza nie­
daleko Pniew; Lusowa, Nie- 
prószewa lub Strykowa w po­
wiecie poznańskim albo do 
Kamińska czy Okuńcza w 
Puszczy Zielonce. Każda ze 
składanek zawiera podstawo­
we informacje o proponowa­
nych miejscowościach, opis 
szlaków, możliwości dotarcia 
różnymi środkami lokomocji 
oraz orientacyjne mapki, (d)

ka praca Wiesława Maika i Jerze­
go. J. Paryska „Zatrudnienie ko­
biet w przemyśle regionu poznań­
skiego”.

Wśród zamieszczonych „Materia 
łów” znajdujemy opracowania 
Tadeusza Filipiaka o działalności 
szkoleniowo-produkcyjnej Zakła­
du Doskonalenia Zawodowego w 
woj. poznańskim, Ewy Januszkie­
wicz o kursach problemowych w 
powiecie poznańskim w świetle 
przeprowadzonych badań i Kon­
stantego Switalskiego o rozwoju 
gospodarczym powiatu śremskie- 
8”-

Dalej znajdujemy dokument w 
postaci pamiętnika Mariana So­
snówki, który z lubelskiej wsi tra 
fił w szeregi klasy robotniczej Po­
znania, a ootem Krakowa oraz ko­
lejny z „Profili” Józefa Ratajcza­
ka, tym razem o Antonim Przy­
bylskim z ZNTK i jego miłości do 
książek.

Numer zamyka kronika i ko­
respondencje. (ms) 

biarką zespoloną, wieloczynno 
ściową. Będzie to urządzenie 
kompletnie zautomatyzowane 
i automatycznie sterowane, wy 
konujące w linii obróbczej sze 
reg operacji. Przeznaczone dla 
przemysłu meblarskiego po­
zwoli wyeliminować kosztowny 
import takich maszyn z zacho 
du.

Obrabiarka zespolona będzie 
sukcesem na miarę nie tylko kra­
ju. Zawarta w niej myśl technicz 
na jarocińskich konstruktorów 
znajdzie łatwo zbyt na zagranicz 
nych rynkach. Ale aby temu spro 
stać trzeba wygrać wyścig z cza­
sem. nawet bowiem najlepsze kon 
cepcje upadają jeśli urzeczywist­
niać je opieszale.

— Podstawowa sprawa, to 
obok dobrej konstrukcji szyb 
ka jej realizacja. — Cykl: od 
założeń projektowych do pro­
dukcji nie może trwać u nas 
dłużej niż 2,5 roku — informu 
je dyrektor, inż. Kazimierz 
Daniel czyk. — Tylko wtedy 
można mówić o efektywnym po 
stepie technicznym, o rzeczy­
wistych nowościach produk­
cyjnych.

Teza ta stała się źródłem inspi­
racji dla zmian w trybie prac pro 
jektowych. które uproszczono i 
wsparto nowym systemem organi 
zacyjnym tzw. zarządzaniem pro- 
gramowym. Na czym ono polega? 
Na wyodrębnianiu celu, wokół 
którego koncentruje się zespolone 
działanie wszystkich niezbędnych 
komórek organizacyjnych. A więc, 
dla opracowania nowej maszyny 
X. tworzy się nową jednostkę 
organizacyjną, złożoną np. z kon 
struktora. technologa, elektryka, 
narzędziowca itp.. którzy począw 
szy od zamysłu konstrukcyjnego 
pracują razem, aż do osiągnięcia 
celu. Organizacja to niełatwa, ale 
efektywna.

Utalentowanym - inwestycje
140 min zł przedstawia war 

tość produkcji globalnej „JA­
ROMY”, z zamierzeniem na 
2-krotny wzrost w 1974 r. Za­
kłady będą bowiem rozbudo­
wane, na miarę zasług i moż 
liwości produkcyjnych tutej­
szej załogi. Znakomite kadry 
(152 mistrzów, 149 techników i 
czeladników, 22 techników 
ekonomistów) znajdą doskona­
łe warunki do pokazania co 
potrafią, z większym chyba je 
szcze talentem niż obecnie.

Ambicje dobrej pracy tu nie 
maleją. Już dziś trwają przy­
gotowania do pełnej moderni­
zacji produkcji, sprawniejszej 
organizacji pracy i sukcesyw­
nego obejmowania w posiada­
nie budowanych obiektów. Za 
inwestowane pieniądze muszą 
bowiem dać wyliczalne w zło 
tówkach rezultaty. A więc nie 
tylko produkcja musi wzros­
nąć, ale ma być ona jeszcze 
opłacalniejsza, wydajniejsza, 
lepsza.

I znowu potwierdza się sta 
ry slogan, że „nie święci 
garnki lepią”. Ten przywilej 
mają po prostu wszyscy lu­
dzie zdolni, a co ważniejsze — 
zaangażowani i ambitni.

ZBIGNIEW MIKA

DO REDAKTORA
BCDSU
Można i trzeba

Z ogromnym zainteresowa­
niem przeczytałem felie­
ton pt. „Kismet” red. Pio 

tra Życkiego, opublikowany w 
niedzielnym nrze „Głosu Wiel­
kopolskiego” (z 17 bm.). Ser­
decznie należy podziękować za 
przeciwstawienie się bzdurnej i 
kosztownej teorii „kismeło- 
wej”.

W przedziwny sposób widzi 
się u nas „obiektywne” trudnoś 
ci w realizacji postępu (logicz­
nie i ekonomicznie uzasadnio­
nego), tego małego, a tak bar­
dzo nam potrzebnego. Ci, od 
których to zależy, zwykle na­
bierają wody w usta i dalej 
wierzą w „kismet” lub starają 
się nam wmówić, że tak być 
musi, bo „trudności” z maszy­
nami, opakowaniem itp.

Temat to ogromny — nie da­
jący się omówić w jednym ar­
tykule, czy wypowiedzi czytel-

Proces przeciwko chemii

Truciciele są wśród nas
Akt oskarżenia wygłosiła 

prof. Rachel Carson, amery­
kański biolog światowej sła­
wy.

Amoniumpersulfat, Benzol- 
hydrochlorid, Kaliumpersul 
fat, Kaliumbromat, Nitrosyl- 

chlorid, Polaureat, Polioksyety 
lenostereat... — to zaledwie po­
czątek listy środków chemicz­
nych, jakie współczesny prze­
mysł dodaje do artykułów spo 
żywczych. Są środki do kon­
serwowania i stabilizowania, 
do neutralizacji i zagęszcza­
nia, do wybielania i utwardza 
nia, środki smakowe i farbują 
ce... To prawda, że rządy wszy 
stkich państw wydają zarzą­
dzenia określające górne grani 
ce tych domieszek. Ale kto zna 
skutki kumulacji tych chemi­
kaliów w organizmie? Kto mo 
że przewidzieć skutki wzajem 
nych reakcji tych związków, 
których zmieszania w laborato 
rium żaden chemik często by 
nie zaryzykował?

Organizm człowieka przy sto 
sowy wał się w toku ewolucji 
przez miliony lat do otaczają­
cego go świata i do określone 
go pożywienia. Teraz zmusza­
my go do przyjmowania szyb­
ko rosnących ilości niezna­
nych w przyrodzie, wyizolowa 
nych węglowodanów. Badania 
stanu zdrowotnego ludności 
krajów rozwijających się, któ­
re w ostatnich 20 latach prze 
jęły „nowoczesne” środki żyw 
ności, wykazują tam gwał­
towny wzrost takich schorzeń, 
jak cukrzyca, choroby układu* 
krążenia i przewodu jelitowe 
go, owrzodzenia żołądka itp. 
Kto potrafi powiedzieć, jaki 
wpływ mają te środki na na­
sze zdrowie?

Ale truciznę podajemy sobie 
wzajemnie nie tylko na tale­
rzach. Rozpylamy ją w posta­
ci środków owadobójczych w 
powietrzu, nasycamy nią zie­
mię, przepajamy nią wody 
rzek i mórz. Stwierdzono już 
bezspornie, że rozpuszczalne 
w tłuszczach środki owadobój­
cze, jak np. DDT, odkładają się 
w tkankach tłuszczowych czło 
wieka, że organiczne związki 
fosforowe, jak np. E 605, prze 
nikają do ludzkiego układu kos 
tnego. Chemikalia te działają 
ujemnie na wątrobę, serce i 
nerki, na system nerwowy i 
mózg. Wszystkie okropności 
wojny chemicznej — powiedzia 
ła prof. Carson — stają się po­
woli, ale systematycznie na­
szym udziałem...

Nierozpuszczalne w wodzie 
trucizny zawarte w środkach 
owadobójczych gromadzą się 
w ziemi i spływają rzekami 
do mórz. Tu wyfiltrowuje je 
plankton. A plankton jest pierw 
szym ogniwem tzw. łańcucha 
żywienia. Stanowi pokarm róż 
norodnych małych żyjątek, któ 
re z kolei stają się pożywie­
niem ryb. Na końcu tego łań­
cucha stoi człowiek, w orga­
nizmie którego akumulują się 
skoncentrowane ilości tru­
cizn.

Jeżeli nie chcemy płodów złe 
mi wydać na pastwę szkodni­
ków, stosowanie trujących 
środków owadobójczych jest ko 

nika. Wystarczy usłyszeć glosy 
konsumentów. Aby nie być go­
łosłownym, podać parę drob­
nych przykładów:

1. W Poznaniu brak od paru mie 
sięcy „Barszczu białego” Kaliskich 
Zakładów Koncentratów Spożyw­
czych. Jest tylko poza Poznaniem. 
Składniki — krajowe, gdzie więc 
trudności?

2. Był swego czasu „Barszcz caer 
wony”, klarowny, też znikł, ze 
sklepów (jest tylko z buraczka­
mi).

3. Tyle razy obiecywano, że w 
sklepach spożywczych będzie do­
syć mrożonek z wyrobami takimi, 
jak pyzy, knedle, kluski ziemnia­
czane, leniwe pierogi itp. Trzeba 
mieć szczęście, aby je dostać w 
Poznaniu.

4. O tak zwanych sklepach gar­
mażeryjnych nie piszę szerzej, bo 
na pewno i członków redakcji 
„Głosu” spotyka ta sama odpo­
wiedź, że „obiektywne” trudności 
„uniemożliwiają” przygotowanie 
bogatszego zestawu oferowanych 
wyrobów.

Możliwe, że powie Pan, iż po 
dałem bardzo drobne przykła­
dy, ale świadomie podałem 
właśnie takie, na które „kisme 
towcy” mają odpowiedź „uza­
sadnioną” i „obiektywnie” ich 
tłumaczącą.

Zgoda, brak nam opakowań 
z folii, tomofanu itp. Nie 

niecznością. Chyba, że posłu­
chamy głosu następnego „oskar 
życiela”. Jest nim prof. Artur 
Primavesi z Uniwersytetu 
Santa Maria w Brasilii.

— To my ponosimy odpowie 
dzialność za zalewający pola 
uprawne potop szkodników — 
mówi prof. Primavesi. Jednym 
z warunków ich gwałtownego 
rozprzestrzeniania się w ostat 
nich dziesięcioleciach jest osia 
bianie mechanizmów obronnych 
roślin, będące rezultatem nie­
właściwego nawożenia. Na po 
lach po świeżo wykarczowanej 
dżungli szkodników tych nig­
dy nie ma.

Opiekując się plantacją brzos 
kwiń, corocznie doszczętnie ni 
szczoną przez objadajce liście 
drzew mszyce, prof. Primavesi 
stwierdził, że szkodniki rozpo­
czynają swą niszczycielską ak 
cję od naruszania szczególnie 
słabych ścianek liścia. A tkań 
ki te wzmacnia wapno. Część 
zaatakowanego przez mszyce 
brzoskwiniowego sadu podda­
no intensywnemu nawożeniu 
wapnem. Po niewielu tygod­
niach część ta była całkowicie 
wolna od mszyc, które ograni 
czyły swoje pola działania do 
nie nawożonej wapnem planta 
cji. Podobnych doświadczeń z 
innymi roślinami i innymi 
„wyspecjalizowanymi” nawoza 
mi przeprowadzono bardzo wie 
le.

Dowodzą one jednoznacznie, 
że nasz dotychczasowy system 
nawożenia nie uwzględnia po 
trzeb naturalnej równowagi 
mineralnej gruntów. Dalszym 
wnioskiem prof. Primavesi 
jest twierdzenie, że zgodna 
z tymi potrzebami zmiana sy­
stemu nawożenia wyelimino­
wałaby konieczność zwalczania 
niszczących plony owadów, 
przy pomocy zagrażających ca 
lej ludzkości trucizn.

Jednostronne nawożenie azo 
towo-fosforowo-potasowe nie

W NRD

1 traktor na 40 hektarów

Niedobór rąk do pracy w 
rolnictwie NRD jest 
jednym z głównych 

czynników skłaniających do 
szybkich postępów w me- 
chanizowaniu produkcji rol­
nej. Już obecnie na po­
lach naszego zachodniego 
sąsiada pracuje ponad 150 
tysięcy ciągników, czyli jeden 
traktor przypada na niepełne 
40 hektarów użytków rolnych. 
Wskaźnik ten dla Węgier 
kształtuje się nieco powyżej 
100 ha, dla Rumunii — 150 
ha, Polski i Bułgarii — oko­
ło 120 ha.

Rolnictwo NRD jest dobrze 
wyposażone również i w inne 
maszyny rolnicze. Gospodar­
stwa państwowe i spółdzielcze 
dysponują 7 tys. kombajnów 
zbożowych, ponad 8 tysiącami 
kombajnów do zbioru ziemnia 
ków, 5,5 tys. kombajnów bu­
raczanych, niemal 19 tys. mło 
carni.

Maszynami tymi zbiera się 
plony z 98% powierzchni u- 

krzyczymy więc o to, aby tak 
jak w NRD, CSRS czy ZSRR, 
Chleb sprzedawano nam w opa 
kowaniu z tworzyw sztucznych 
(cały lub krojony). Ale jeżeli 
chodzi o problem mleka, to naj 
bardziej genialni nie przekona 
ją konsumenta, że zawiła, trud 
na i kosztowna zabawa butel 
kowa jest ekonomicznie bar­
dziej uzasadniona od opako­
wań jednorazowych. Trzeba 
mieć odwagę przyznać się do 
błędnych pociągnięć inwesty­
cyjnych w przemyśle mleczar­
skim, które nastawiły go na 
system butelkowy.

Świetnie zdał egzamin system 
jednorazowych opakowań w 
mleczarstwie NRD, Węgier, 
czy też CSRS. Warto, aby nasi 
„kismetowcy” skonfrontowali 
swoje wyliczenia rachunku e- 
konomiczngo takiego systemu 
jaki obowiązuje w Polsce z wy 
nikami, jakie uzyskali nasi są­
siadzi.

Kończąc, pragnę powrócić do 
pytania wstępnego Pana Redak 
tora w tytule wspomnianego 
felietonu: „Przepraszam, czy 
można?”... Tak, można i trzeba 
walczyć z „kismetem” i wszy­
stkimi zwolennikami tej „teo­
rii”.

może zapewnić równowagi skła 
du gruntów uprawnych, na 
którą składa się 21 różnych 
minerałów. Rośliny zużytko- 
wują je w różnym stopniu, a 
my uzupełniamy skład mine­
ralny ziemi w zasadzie tylko 
trzema składnikami. I to czę­
sto w nadmiarze! Rzecz bo­
wiem nie tylko w ilości skład 
ników odżywczych w gruncie, 
ale i w ich wzajemnej korela 
cji. Znane są skutki jedno­
stronnego nawożenia w hodow 
li. Bydłu grozi odwapnienie 
i niedokrwistość, wzmożone 
ataki pasożytów jelitowych i 
podatność na różnego rodzaju 
infekcje. Czy można założyć 
— pyta prof. Primavesi — że 
jednostronne nawożenie po- 
zostaje nieszkodliwe dla głów 
nego spożywcy płodów ziemi, 
którym jest człowiek?

Zakończmy , przypomnie­
niem spostrzeżeń prof. Carson. 
Do niedawna rozsiewano w 
Europie 1 kg DDT dosłownie 
na głowę mieszkańca. Jeśli 
środek ten zastąpiono innymi 
chemikaliami, których trujące 
(dla człowieka) właściwości 
nie są tak jawne, to stało się 
to nie tyle w wyniku alarmu 
uczonych, ile w rezultacie 
przystosowania się owadzich 
niszczycieli do „współżycia” z 
tą trucizną. Szybkie następ­
stwo generacji owadów poz­
wala im w drodz.e ewolucji, 
wytworzyć i przekazywać dzie 
dzicznie cechy unieszkodliwia 
jące DDT. Nowe skrzydlate 
pokolenia są już odporne — 
nieodporny został tylko czło­
wiek. ,

Proces przeciwko chemii? 
Ktoś powiedział kiedyś, że to 
nie bomba atomowa jest 
zbrodnicza. Zbrodniczy może 
być tylko właśnie człowiek; 
Nie wydawajmy więc wyro­
ku na naukę Paracelsusa, 
Boyle’a, Lavoisiera i Mende- 
lejewa...

Opr. ADAM KONARSKI 

prawy zbóż, z 74% areału 
ziemniaków, z 84% obszaru za 
jętego pod buraki cukrowe.

Bogaty asortyment maszyn, 
przystosowanych do trakcji 
mechanicznej pozwala na in- 
tensywnę wykorzystanie trak­
torów w różnych pracach, 
związanych z produkcją roś­
linną i hodowlaną. Przecięt­
nie na 1 hektar przypada w 
ciągu roku niemal 1200 go­
dzin pracy. Dla porównania: 
w rolnictwie NRF, w którym 
ciągniki znajdują się w rę­
kach prywatnych właścicieli, 
gospodarstw, roczne wykorzy­
stanie traktora wynosi niewie 
le ponad 400 godzin. (AR)

Międzynarodowe 
przewozy samochodowe

Założone w 1958 r. Węgier­
skie Przedsiębiorstwo Między­
narodowego Ciężarowego 
Transportu Samochodowego 
„Hungarocamion” dysponuje 
obecnie 500 ciężarówkami, z 
czego trzecią część stanowią 
samochody-chłodnie. W skład 
pozostałego taboru wchodzą 
m. in. samochody przystosowa 
ne do przewozu gotowej kon­
fekcji (na wieszakach), ży­
wych zwierząt, rowerów, che­
mikaliów i produktów nafto­
wych. a także 8-osiowe plat­
formy do transportu ciężkich 
elementów o wadze jednostko­
wej do 160 ton.

Ciężarówki „Hungarocamio- 
nu” kursują w 23 relacjach eu­
ropejskich, czterech blisko­
wschodnich i jednej północno- 
afrykańskiej, przy czym naj­
dłuższą obsługiwaną przez nie 
trasa jest trasa Budapeszt — 
Kuwejt, licząca 5,5 tys. km. W 
najbliższych latach tabor tego 
przedsiębiorstwa zwiększy się 
do 750 samochodów, co pozwo­
li na uruchomienie nowych po 
łączeń międzynarodowych:

Rocznie samochody „Hun- 
garocamionu” wykonują 13 000 
podróży, z czego około 1 200 na 
terytorium Polski, przewożąc 
prawie 300 tys. ton ładunków. 
Węgierskie ciężarówki prze­
jeżdżają też często przez nasz 
kraj tranzytem. (PAP)
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Dla ochłody i dla zdrowia

Wycisnąć ile się da!
Ilekroć przekraczamy próg 

lata, dają o sobie znać wy 
suszone gardła spragnio­

nych. Wszyscy jak jeden mąż 
pcdnoszą zgodnie gromki 
krzyk: chcemy pić! Cóż oferu­
je im handel?

Na ulicach wyłącznie wodę 
Sodową zabarwioną słodka- 
wym syropem, w restaura­
cjach drogi i niesmaczny na­
pój pomarańczowy, na plażach 
najczęściej oranżadę i piwo 
lub po prostu nic, bo — jak 
wiemy z własnego doświadczę 
nia — z zaopatrzeniem bywa 
różnie.

W piciu dla ochłody i dla 
Zdrowia nie mamy, niestety, 
dobrych tradycji. Pyłem za- 
pomnienia przysypaliśmy na­
wet taką znakomitość, jak „ta­
ni i zdrowy kwas chlebowy”, 
którym można się czasem ura­
czyć jedynie u poznaniaków. 
Ale wielkie szanse na wyho­
dowanie nowych tradycji 
otwiera nam już od dobrych 
kilku lat przemysł owocowo- 
warzywny. Coraz częściej gosz 
czą w sklepach nektary i soki 
pitne, pojawiają się także soki 
w proszku i o konsystencji za­
gęszczonej, jak np. „Novit”, 
który na międzynarodowej wy 
stawie w Paryżu doczekał się 
złotego medalu. W naszym 
handlu klienci traktują go ra­
czej obojętnie, choć zasłużył 
na nie gorszą reklamę niż roz­
sławiony proszek „E”.

Witaminowy wodopój
Trzeba przyznać, że prze­

mysł zrobił niemało, acz dale­
ko mu jeszcze do wykorzysta­
nia wszystkich możliwości. W 
każdym razie w roku ubie­
głym dostarczył na rynek 15 
min. litrów płynnego owocu, 
4 min. litrów soku pomidoro­
wego. Pod względem spożycia 
pozostajemy jednak na sza­
rym końcu w porównaniu z in 
nymi krajami. Rocznie na sta­
tystyczną głowę spijamy za­
ledwie 0,65 litra soków owoco­
wych, podczas gdy podobny 
Wskaźnik w Szwajcarii wyno­

si 14 litrów, w Szwecji 12 li­
trów, we Włoszech 4 litry.

O dziwo, rzecz nie tkwi by­
najmniej w ograniczonych 
możliwościach surowcowych i 
produkcyjnych. Nasze sadow­
nictwo, choć przeżywa lata 
chude i tłuste, wciąż miewa 
trudności ze sprzedażą zbio­
rów, ustawicznie szuka no­
wych rynków zbytu.

Skupem przemysłowym objęta 
jest niespełna jedna trzecia jego 
produkcji — tu zatem dla nasze­
go przetwórstwa nadal tkwią po­
ważne rezerwy. I nie brak tych re 
zerw również w potencjale pro­
dukcyjnym zakładów, które mo­
głyby — podkreślmy: bez nakła­
dów inwestycyjnych — dawać 
rocznie na rynek przynajmniej 22 
miliony litrów płynnego owocu i 
18 milionów litrów innych napo­
jów. Teoretycznie rzecz biorąc 
mamy więc w kraju ogromny wi­
taminowy wodopój i praktycznie 
swoisty antytalent w oddziaływa­
niu na strukturę spożycia. Soki pit 
ne trafiają do nielicznych tylko 
kawiarni, ich wybór jest mniej 
niz skromny i — choć cieszą się 
tam zasłużonym powodzeniem — 
kierownicy zakładów nader o- 
szczędnie wstawiają je do swoich 
zamówień. O tym, żeby w upalne 
dni lata wyjść z nimi na ulice, 
nikt jakoś do tej pory nie pomy­
ślał. Amatorom soków pozostałe 
więc odbijanie kapsla w sklepach, 
bądź kupowanie „na wynos” po 
uprzednim złożeniu kaucji za bu­
telki. I tak dochodzimy do spra­
wy opakowań...

Lewą ręką za prawe ucho
A tak, dla handlu jak i prze 

mysłu sprawa to wręcz gardło 
wa. Standardowe butelki do 
soków owocowych mają 0,33 
litra pojemności. Za dużo do 
wypicia na raz przez jedną 
osobę, za małe, by mogły się 
nią obdzielić przynajmniej 
dwie. Butelki są przy tym i 
ciężkie i drogie, co definityw­
nie przekreśla ich prawo oby­
watelstwa na rodzinnych sto­
łach. Pojemniki z papieru la­
minowanego, stosowane już 
powszechnie w całym świecie, 
wciąż są dla nas nieosiągalne, 
choć tańsze od szklanych, hi- 
gieniczniejsze, obniżające kosz 
ty transportu, ułatwiające 
sprzedaż, wygodne. Podobne 
kłopoty nie są zresztą obce i 

mleczarstwu, tam jednak my­
śli się już realnie o wprowa­
dzeniu w niedługim czasie 
jednorazowych opakowań. Kie 
dy doczekają się ich nasze za­
kłady „sokotwórcze”, niestety 
nie wiadomo, choć względy e- 
konomiki przemawiają za 
szybkim postępem w tej dzie­
dzinie, jako że dzięki wyelimi­
nowaniu butelek można 
zmniejszyć istotnie koszty wła 
sne produkcji soków. Zakłady 
mogą wówczas zlikwidować 
maszyny rozlewnicze i kapslar 
ki, maszyny do mycia butelek 
i tunele pasteryzacyjne, zy­
skać tym samym dodatkową 
powierzchnię dla produkcji. 
Gra więc warta przysłowio­
wej świeczki.

Mówi się wprawdzie, że głową 
muru nie przebijesz, ale twierdzi 
się też, że dla chcącego nie ma 
nic trudnego. A czego jak czego, 
ale dobrych chęci naszemu prze­
twórstwu odmówić nie można; 
przemysł jest ambitny, coraz czę­
ściej wybiega na rynek z nowoś­
ciami. Ostatnia z nich, która już 
zrobiła furorę, to soki sproszko­
wane, na razie jabłkowy i z czar­
nej porzeczki. Ale czy wiemy, 
jaka jest ich droga do klienta? 
Przypomina to chwytanie lewą 
ręka za prawe ucho, bowr-i — 
po pierwsze — surowiec na owo­
cową „nescę” przerabia zakład w 
Jaśle podległy przemysłowi owo­
cowo-warzywnemu, po drugie — 
suszy go zakład w Zamościu po­
zostający w gestii przemysłu jaj- 
czarsko-drobiarskiego, po trzecie 
paczkuje Poznań w zakładzie prze 
mysłu koncentratów spożywczych. 
Nic dodać, nic ująć, komentarze 
raczej zbyteczne.

Ale nawet tego rodzaju trud 
ności dowodzą, że nasz prze­
mysł przetwórczy widzi przed 
sobą wielką przyszłość, która 
jest zarazem wielką szansą na 
wprowadzanie korzystnych 
zmian w strukturze spożycia. 
Przy istniejącej bazie surow­
cowej, wciąż nie wykorzysty­
wanych w pełni możliwoś­
ciach produkcyjnych przemy­
słu, możemy być krajem soka­
mi płynącym, powinniśmy z 
tej gałęzi gospodarki wy­
cisnąć. ile się da, zrobić z niej 
prawdziwie złote jabłko. Wie­
le jednak wysiłku w tę wita­
minową ofensywę musi wło­
żyć handel drogą konsekwent-

nego eliminowania, zwłaszcza 
w gastronomii, wątpliwej ja­
kości napojów „firmowych” i 
barwionych oranżad, ograni­
czanie spożycia piwa, którego 
jak to udowadniamy, nie u- 
miemy pić nawet w specjalnie 
otwieranych pijalniach. Kto 
wie zresztą, czy więcej złego 
niż dobrego nie robi tu i sam 
układ cen, korzystniejszy dla 
chmielowego płynu niż dla 
owocowych nektarów. Akurat 
odwrotnie, niż to jest na ca­
łym świecie.

WIESŁAWA LASKOWSKA
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PRACOWNIKA PGR
F. R. z Żakowa — Pracuję i 

mieszkam w PGR. Mam 33 ary 
swojej ziemi. Ile własnego inwen­
tarza mogę utrzymywać?

RED. — Układ Zbiorowy Pracy 
w rolnictwie przewiduje, że stały 
pracownik PGR, mieszkający na 
terenie gospodarstwa, może wycho 
wać rocznie na własne potrzeby 2 
tuczniki i utrzymywać 30 sztuk 
drobiu dorosłego. W tym zestawie 
z inwentarza własnego nie można 
hodować macior, indyków i gęsi. 
Ponadto Układ zastrzega, że za­
równo tuczniki, jak i drób mogą 
być hodowane wyłącznie na paszy 
własnej (wyprodukowanej na po­
siadanym gruncie lub zakupionej).

POŻYCZKA
NA INDYWIDUALNĄ BUDOWĘ

Czesław Z. Kórnik — W ubie­
głym roku rozpocząłem budowę 
domku jednorodzinnego. Pracuję 
sam, mam na utrzymaniu żonę i 
dwoje dzieci. Czy zakład pracy, w 
którym pracuję 10 lat, powinien 
udzielić mi bezpowrotną pożyczkę 
na wykończenie robót?

RED. — Uspołecznione zakłady 
pracy przeznaczają część funduszu 
zakładowego na utworzenie zakła­
dowego funduszu mieszkaniowego. 
Z niego udziela się pracownikom 
pożyczek na uzupełnienie wkładu 
mieszkaniowego w spółdzielniach 
oraz na indywidualną budowę 
domków jednorodzinnych. Pożycz 
kę taką można otrzymać. Zależy 
to jednak od: a) wielkości posia­
danego przez zakład pracy fundu­
szu mieszkaniowego, b) liczby u- 
biegających się pracowników o po 
źyczkę na wkład mieszkaniowy, c) 
aktualnych warunków mieszkanio 
wych, materialnych, rodzinnych, 
d) przydatności ubiegających się 
o pożyczki w zawodzie i stażu pra 
cy, e) postawy społecznej, f) stan­

Technika w służbie pacjenta

NOWE METODY ZNIECZULANIA

Stosowana dotychczas w 
medycynie metoda znie 
czulania drzewa oskrze 

lowego prze£ dokonaniem za­
biegów poprzez wlewanie 
środka znieczulającego przez 
struny głosowe do tchawicy i 
oskrzeli przy pomocy strzykaw 
ki, jest przykra dla pacjenta. 
Połączona jest bowiem z kasz 

Y

dardu i wielkości posiadanego 
mieszkania. Pierwszeństwo jednak 
będą mieli ubiegający się o pożycz 
ki na uzupełnienie wkładu do spół 
dzielni, a dopiero w dalszej kolej­
ności — na domki jednorodzinne. 
Pożyczka taka może być częściowo 
umorzona w zależności od obowią 
zującego w danym zakładzie regu 
laminu. (739)

WYJAZD ZA GRANICĘ 
I RENTA

Jadwiga N. — Jestem rencistką. 
Mam syna za granicą i chciałabym 
do niego pojechać na cały rok a 
może i dłużej. Czy ZUS będzie mi 
moją rentę wysyłał za granicę?

RED: — W okresie czasowego po 
bytu rencisty za granicą — trwa­
jącym do 12 miesięcy — przysłu­
gujące pobory wypłaca się ren­
ciście czy emerytowi po powro­
cie do kraju lub też na jego wnio 
sek — osobie upoważnionej. Wy­
płata renty czy emerytury reali­
zowana jest jednak tylko wtedy, 
gdy przebywający za granicą nad 
syła co 3 miesiące do ZUS-u 
oświadczenie, że nie ma żadnych | 
dochodów. Jeżeli' chce pani zostać ! 
dłużej aniżeli 12 miesięcy wów- u 
czas prawo do renty ulega zawie I 
szeniu począwszy od 13 miesiąca £ 
pobytu za granicą. (1148)

TAKIEGO OBOWIĄZKU NIE MAI
Zenon K. — Czy istnieje obowią I 

zek noszenia przy sobie dowodu S 
osobistego?

RED. — Każdy obywatel polski g 
ukończywszy lat 18 i zamieszkały ■ 
w kraju jest obowiązany do posia I 
dania dowodu osobistego. Uchyla- ■ 
nie się od tego obowiązku grozi I 
karą pozbawienia wolności do 2 s 
lat lub grzywny do 10 tysięcy zł, < 
w niektórych wypadkach nawet I 
obydwoma karami łącznie. Żaden r 
przepis nie wymaga jednak stałe ? 
go noszenia przy sobie dowodu | 
osobistego. ■

lem i uczuciem krztuszenia 
się; nieraz nawet powoduje 
wymioty. Zespół lekarzy po­
znańskiej Wojewódzkiej Przy 
chodni Przeciwgruźliczej przy 
pomocy aparatu inhalacyjne­
go TuR USI 2 wprowadził 
eksperymentalną metodę znie 
czulania drzewa oskrzelowego 
przed wziernikowaniem przy 
pomocy areosoli.

Aerosole — to rozproszone 
w gazach, najczęściej w po­
wietrzu, drobne kropelki ciał 
stałych lub płynnych. Wiel­
kości areosoli stosowanych w 
medycynie sięgają 5 — 0,5 
mikrometrów. Tworzą one 
„mgłę suchą”, o bardzo delikat 
nym rozproszeniu, która osia­
da w najgłębszych odcinkach 
dróg oddechowych, trafia od 
razu do krwioobiegu. Poprzez 
odpowiednio wyregulowany 
oddech chory wchłania znie­
czulający aerosol, który rów­
nomiernie znieczula całą po­
wierzchnię błony śluzowej, 
eliminując kaszel i krztusze­
nie.

Osiągnięcie poznańskich le­
karzy polega na tym, że w 
oparciu o aparat TuR USI 2 
nawet jego producent (NRD) 
nie zakładał możliwości stoso 
wania tej formy znieczulania.

Zainteresowanie aerosolami 
w świecie medycznym jest 
znaczne. Przed kilku laty zro­
dziła się zatem idea utworze­
nia międzynarodowego towa­
rzystwa do spraw aerosoli w 
medycynie. Ostatnio doczeka­
ła się ona realizacji. 14 i 15 
maja br. z inicjatywy NRD 
odbyło sie w Berlinie sympo­
zjum, podczas którego powo­
łano takie towarzystwo do ży 
cia. W skład jego prezydium 
wszedł także przedstawiciel 
Polski. (bw)

I
PRZEWODNIKI

Olgierd Budrewicz — „Tokijskie
ABC”. Iskry, str. 223, 20,— zł.

George Bidwell — „Irlandia”.
WP, str. 268, 40,— zł.

Sp. z o. o. Aksakov 5 
SOFIA, BITelefon: 88-53-21

Dalekopis: 011-425

■ EKSPORT:
obrabiarki skrawające i do drewna, instalacje i części, wagony, autobusy i przyczepy, sprę­
żarki powietrza, armatura przemysłowa i domowa, wyroby metalowe, łożyska, narzędzia
do obróbki metali, narzędzia miernicze.

ZAKŁAD NAPRAWCZY 
MECHANIZACJI ROLNICTWA 
w Poznaniu, ul. Warszawska 39/41 

zawiadamia, 
że z dniem 6 czerwca 1970 r. nastąpiła 
ZMIANA NUMERÓW TELEFONÓW 
Dotychczasowe numery 700-76 i 700-77 

zostają zmienione
na numer 710-71

K3924

0 Praca 0 Nauka
Fryzjerkę damską przyj- 
mę, praca stała w nowo- 
otwartym zakładzie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29256g.
Portrecista retuszer kwa­
lifikowany poszukuje pra 
ey. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27240g.

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

28887g

PTTK Zakład Wytwórczy „Foto-Pam” 
w Miastku

wynajmie na terenie miasta Poznania 

pomieszczenia 
z przeznaczeniem na magazyny 

i rozdzielnię robót, 
o powierzchni powyżej 60 m*.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja ZW PTTK 
w Miastku, ul. Koszalińska 3, telefon 212.

K3562
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O KupnoO Sprzedaż
Dafnie, majeranek, mak, 
paprykę kupię. Strzelec­
ki, Kostrzyn, Wielkopol­
ski, Dworcowa 6. 26044g
Sprzedam ciągnik „Ze­
tor 25 K” w dobrym sta­
nie wraz z narzędziami 
towarzyszącymi. — Sta­
nisław Szukała, Podmokle 
Wielkie, pow. Sulechów.

27209g
Sprzedam prasę ekcenter 
40 t. Poznań, Dąbrowskie­
go 245. 26914g
Ursus C-45 z podnośni­
kiem hydraulicznym — 
sprzedam. Grodzisk Wlkp, 
Nowotomyska 28, tel. 59.

26955g

Sprzedam pianino Carl- 
Ecke. Głogowska 180 m. 2. 

26970g
Sprzedam dobre pianino. 
Rybak, Grochowska 24 
m. 2. 27108g
Sprzedam Lambrettę Li 
150, prawie nową. Telefon 
656-58. 27116g
Sprzedam tapczan, szafę 
trzydrzwiową, stół rozcią­
gany. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

___________ 27129g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, w dobrym sta 
nie. Poznań - Dębiec, ul. 
Jaworowa 51 m. 12. 27169g

Sprzedam betoniarkę 150 
l. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27186g.
Wafle do lodów — oferu­
je wytwórnia Edward Wa 
las, Konin, ul. Kleczew- 
ska 29. 27192g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową z 
gwarancją. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26856g.
Sprzedam aparat fotogra 
ficzny „Fraktica Fx” w 
b. dobrym stanie. Adres: 
Poznań, Ogrodowa 11 m. 
19, parter w godz. 16—18.

27239g

■ IMPORT:

— łożyska, 
— narzędzia do 

obróbki metali, 
— narzędzia 

miernicze, 
— materiały 

ścierne.

K3T46

Sprzedam wózek inwalidz 
ki dwukorbowy. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27244g.

Sprzedam Junaka trój­
kołowca z przyczepą do 
tyłu oraz motorower mar 
ki Komar. Władysław Du 
kat, Wymysłowo, poczta 
i pow. Oborniki Wlkp.
______  27253g

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 K, kompletny. Piecho- 
wicz, Długa Goślina.

27272g

Wannę kąpielową nową 
oraz stal użytkową rprze 
dam. Talarowska, Poznań, 
Startowa 5. 27292g

Sprzedam Junaka z przy­
czepą. Poznań, Gąsiorow- 
skich 10 m. 20. 27294g
Sprzedam psa doga z me­
tryką. Poznań, Kosińskie­
go 12 m. 12. 29232g

Sprzedam akordeon „Welt 
meister”. Anioła, Poznań, 
Marcelińska 76 m. 5 od 
godz. 18—20. 29095g

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 z podnośnikiem oraz 
komplet pług i żniwiar­
ka. Aleksander Traczyk, 
Szczepankowo, pow. Sza­
motuły. 23208g

— To był ważny i konieczny zakup przed wyjazdem na urlop! 
/ Duży wybór radioodbiorników turystycznych, przygoto­

wany przez Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewi­
zyjnych — ZURT — zaspokoi wymagania każdego Klien­
ta: „SYLWIA 1”, „SYLWIA 2”, „KAMILA”, „KAMA”, 
„DOMINIKA” — czekają na Ciebie!

— Pracownicy zakładów mogą nabyć radioodbiorniki turys­
tyczne w zakupie zbiorowym w swoim zakładzie pracy 
na bardzo dogodnych warunkach ratalnych!

— Zwracamy szczególną uwagę na fakt obniżki cen radio­
odbiorników „Sylwia 1” (teraz 700 zł) i „Sylwia 2” —• 
(800 zł).

K3845

0) Samochody
Moskwicz 408 — doskona­
łym stanie sprzedam. En- 
gestroma 12 — garaże, do 
godz. 17. 29438g

Wulkanizacja ul. Garbaty 
93/95, na poczekaniu wy­
konuje wszelkie naprawy 
ogumienia, specjalność o- 
pony bezdętkowe. 28531g

Sprzedam Syrenę 104 Po- 
znań-Winogrady, Osiedle 
Wielkiego Października 
2/E m. 57. 28540gpr.

Sprzedam Syrenę 103 o- 
glądać: parking Marcin­
kowskiego. 29280g

_____ 0 lokale
Połczyn Zdrój — 2 poko­
je z kuchnią komfort W 
nowym budownictwie, za 
mienię na 1—2 pokoje z 
kuchnią w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 27221g.

Członek spółdzielni, po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego lub pustego na 
okres dwóch lat, blisko 
tramwaju. Zapłacę z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26956g.

Oddam mieszkanie 2-poko 
jowe w Bydgoszczy — za 
pokój z kuchnią w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27354g.
Mieszkanie 65 m!, dwa po 
koję, kuchnia w Często­
chowie — zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
weldzka 19 dla 27193g.
Dwie panie z 8-letnią 
dziewczynką, poszukują 
pokoju na prowincji, do­
bry dojazd do Poznania. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27299g.
2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, piece, słoneczne, 45 
m:, Wilda — zamienię ra 
równorzędne z c. o., do 
II ptr. Warunki do omó­
wienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27106g 
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, w śród­
mieściu — na podobne — 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

27159g.

Bezdzietne młode małżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni — poszukuje poko 
ju, najchętniej nieumeblo 
wanego, od sierpnia, na 
1—3 lat. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27190g
Zamienię samodzielne mie 
szkanie z małym dozor- 
stwem — na mieszkanie 
bez dozorstwa. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
di a 27259g.________________ 
Panienka poszukuje po­
koju (najchętniej nieu- 
meblowanego) w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27269g._______________  
Kawalerkę 25 m!, stare 
budownictwo, Łazarz — 
zamienię na większe. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27286g.
Samodzielny pokój 17 m® 
— zamienię na pokój z ku 
chenką w Kaliszu, parter, 
pierwsze piętro. Oferty — 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27325g.



PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE GOSPODARCZE
W Me ruchomości

NEFTOCHIM
♦ WYDOBYWA:

ropę naftową i gaz ziemny;
♦ PRODUKUJE:

wysoko wartościową benzynę samochodową, paliwa do 
silników odrzutowych, dieslowych i kotlow parowych,

Słupca! Sprzedam domek 
w Rynku, bez lokatorów, 
wolne mieszkanie i po­
mieszczenia na rzemiosło, 
przemysł. Oferty ,,Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27173g.

Leszczyńska turystyka

oleje wrzecionowe, maszynowe, turbinowe, oleje do 
dziarek, smary stałe, gazy skroplone 1 różnorodne 
dukty petrochemiczne;

♦ IMPORTUJE:
ropę naftową, wszystkie rodzaje paliw płynnych, 
mineralne, parafinę, cerezynę, asfalt itp.;

♦ EKSPORTUJE:

chło- 
pro-

cleje

Sprzedam parcelę w Zie- 
lińcu na Winogradach o- 
raz parcelę z letnim dom 
kiem w Puszczykówku. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27178g
Sprzedam działkę budow­
laną w Suchymlesie k. Po 
znania o pow. 1.850 m*. 
Ignacy Furmańczak — 
Wschowa, ul. Swierezew-
skiego 39. 27188g

na dobrej drodze
W ostatnich latach zanotowano na terenie Leszna znaczny 

działalności turystycznej, co w głównej mierze zawdzięczać 
ożywionej pracy leszczyńskiego Oddziału PTTK.

rozwój 
należy

paliwo do silników wysokoprężnych, mazut, benzynę, 
smary stałe i produkty petrochemiczne, etylenodwua- 
minę, dwuetylenodwuaminę, glikol jednoetylenowy, gli­
kol dwuetylenowy, tlenek etylenowy, ortoksylen, para- 
ksylen, styren, polistyren, kauczuk syntetyczny, akrylo­
nitryl, benzol, środki piorące i czyszczące, itp.;

♦ BUNKRUJE:
w portach czarnomorskich Warna i Burgas: mazut, pa­
liwo do silników wysokoprężnych i smary płynne;

♦ POSIADA W BUŁGARII:
gęstą sieć stacji benzynowych, zapewniających właściwą 
obsługę klientów oraz prowadzących sprzedaż drobnych 
części zamiennych.

SOFIA, BUŁGARIA
ul. 11 Awgust 6
Telefon: 88-09-21/24
Telegramy: Petrochim Sofia
Teleks: 22461, 22462

K4034

W illę i duży sad w Pusz­
czykowie — okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
272O7g.
Sprzedam lub zamienię 
domek jednorodzinny, du 
ży ogród k. Ciechocinka. 
Warunek mieszkanie za­
stępcze. Oferty „Prasa" 
— Grunwaldzka 19 dla 
27227g.
Wezmę w dzierżawę do- 
mek z ogródkiem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27228g.
Poszukuję willi 5-pokojo- 
wej z garażem i z 0,5 ha £ 
ogrodem, w okolicy Po­
znania. Może być do wy­
kończenia. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2<238g.
Sprzedam działkę budow­
laną o pow. 1.800 m! oraz 
działkę oparkanioną i za­
drzewioną o pow. 1.700 
m5. Kobylnica k. Pozna­
nia, ul. Poprzeczna 9.

27241g

Pół domu bliźniaczego o- 
kazyjnie sprzedam (wolny 
pokój 24 m’). Puszczyków 
ko, Kosynierów 33. 27263g
Sprzedam domek 2 poko­
je z kuchnią, pomieszcze­
nia gospodarcze, z ogro­
dem 80 arów. Cena do 
uzgodnienia. Romanow­
ska, Wągrowiec, ul. Leś-
na 36. 27270g

Oddział, któremu prezesuje od­
dany turystyce działacz — Stani­
sław Gajowski zrzesza ponad 470 
członków zorganizowanych w ko­
łach, klubach 1 sekcjach, wśród 
kół prym wiedzie koło PTTK przy 
Lokomotywowni PKP, które w 
tamtym roku między innymi uzy­
skało zaszczytne I miejsce w Pol­
sce, wśród kół zakładowych ZZK.

Aktywnie również pracują: 
Jachtklub Czapla, Klub Turysty­
ki Podwodnej Lengwan i Klub 
Turystyki Pieszej Tur, słabiej na­
tomiast praca przebiega w sekcji 
kajakowej i motorowej.

Znany w kraju Jachtklub Cza­
pla (w tym roku obchodzi jubile­
usz 10-lecia istnienia) pod kierun­
kiem doświadczonego działacza 
Stanisława Sikorskiego, zanotował 
na swym bogatym koncie niejed­
no piękne osiągnięcie. Czapla u- 
rządza każdego roku wyprawy na

Wielkie Jeziora Mazurskie. Człon-
kowie Klubu uczestniczą także w 
wielu atrakcyjnych rejsach mor­
skich (do Oslo i portów duńskich). 
Do tradycyjnych należą już doręcz
ne regaty żeglarskie nagrodę

Sobota godz. 16 „Arena1

Sprzedani dom, 1.5 morgi • 
ziemi (2 pokoje, kuchnia,; 
wolne) 3 lokatorów w I 
Krzesinach. Poznań-Krze i 
siny 42. Zgłoszenia: Darcz. 8 

27296g |
Sprzedam domek jedno-S 
rodzinny, najchętniej zł 
zamianą na ■ mieszkanie, 
jednopokojowe w nowym’ 
budownictwie. Poznań, 
Myśliborska 15. 29351g
Sprzedani domek (2 po­
koje i kuchnia z c. o.) z. 
ma’ym ogrodnictwem. Mo

Przeciwnicy 
odkryli karty
Zbliżający sią milowymi 

krokami termin, niewątpli­
wie największego wydarze­
nia sportoiuego w naszym 
mieście, jakim bądzie mecz 
Prasa — Aktorzy, wprowa­
dza w szeregi obu zespo­
łów stan lekkiego zdenerwo 
wania. Nasi przeciwnicy po 
sunęli sią nawet w stcojej 
pewności do tego, że na spe 
cjalnie zwołanej konferen­
cji prasowej odkryli karty 
— ujawniając nazwiska swo 
ich piłkarzy. I tak w zespo 
le aktorów zobaczymy: A. 
Juszczyka, A. Iwańca, T. 
Wojtycha, R. Jakubowicza, 
G. Mrówczyńskiego, Z. Be- 
baka, L. Dąbrowskiego, E.

główną — statuetkę „Srebrnej Cza 
pil” organizowane na Jeziorze Do­
minickim w Boszkowie.

Miesiące jesienno-zimowe są od­
powiednio wykorzystywane przez 
wodniaków. Klub organizuje dla 
nich i swoich sympatyków wieczo 
ry filmowe o tematyce krajoznaw 
czej i turystyczno — wodniarskiej.

Klub Płetwonurków Lengwan po 
siada swą bazę w ośrodku PTTK- 
owskim w Boszkowie. Do jego o- 
siągnięć zaliczyć należy zorganizo 
wanie wielu wypraw nurkowych 
nad jeziora i stawy. Członkowie 
Lengwanu przebadali kilka sąsied 
nich jezior oraz uczestniczyli rów 
nież w nocnych wyprawach.

Tur zrzesza w swych szeregach 
zdecydowaną większość młodzieży 
— zapaleńców turystyki pieszej., 
Do jego bogatego dorobku zaliczyć 
należy organizację i udział w wie 
lu atrakcyjnych imprezach tury­
stycznych. Do tradycyjnych nale­
żą już rajdy z okazji wyzwolenia 
Leszna.

Zarząd oddziału leszczyńskiego 
PTTK prowadzi także Ośrodek Tu 
rystyczny nad pięknym Jeziorem 
Dominickim w Boszkowie. Znajdu 
je się tu ogólnopolska baza szko­
lenia żeglarskiego. Co roku na 
sześciu dwutygodniowych turnu­
sach szkolenia, przechodzi tu oko 
ło 300 zawodników. Ośrodek w 
tamtym roku zelektryfikowano i 
wyposażono w nowy sprzęt war­
tości 410 tysięcy złotych.

Stacja Turystyczna we Włosza­
kowicach podlega1 również Oddzia 
łowi PTTK. Mieści się ona w za­
bytkowym pałacyku myśliwskim i 
dysponuje 21 miejscami stałymi i 
10 dostawnymi.

W planach działania na najbliż­
szy okres przewiduje się dalszy 
rozwój organizacyjny Oddziału, 
większą współpracę ze szkolnym 
ruchem turystycznym i pewne roz 
szerzenie wachlarza świadczonych 
usług. (R)

Ciekawe imprezy 
w Obornikach

86 zawodniczek i 201 zawodników 
uczestniczyło w powiatowej spar­
takiadzie w lekkiej atletyce, zor­
ganizowanej przez PKKF1T. Rozę 
grano 8 konkurencji kobiecych i 
11 męskich. Z uzyskanych rezulta 
tów na uwagę zasługują — wśród 
kobiet: 1.12,0 B. Gierki (LO Obór 
piki) na 400 m, 10,07 B. Tojek (LO 
Oborniki) -w kuli oraz 30,20 R, Ko 
walika (Tech. Rach. Rolnej Ro­
goźno) w oszczepie; wśród męż­
czyzn natomiast 55,1 B. Sengiera 
(LZS Rożnowo) na 400 m i 6,17 W. 
Majchrzaka (ZSZ Rogoźno) w sko 
ku w dal.

Po porażce z Energetykiem P-ń 
16:21 i zwycięstwie nad Chrobrym 
Głogów 24:18, piłkarze ręczni Spar 
ty Oborniki wywalczyli upragnio 
ny awans do II ligi państwowej, 
zajmując piąte miejsce w rozgryw 
kach terytorialnych. Gratuluje­
my!

15 uczniów Liceum 
cącego startowało w 
nym przez tutejszy

Ogólnokształ 
zorga niżowa 

SKS i Koło
Z MS turnieju szachowym dla ucz
czenia 100 
nina. Po 
zwycięzcą 
źAniak 14

rocznicy urodzin W. Le 
zaciętych spotkaniach

turnieju został 
pkt. przed W.

kiem — 13, M. Cichoniem 
J. Urbaniakiem 9 pkt.

D. Krzy 
Fietrza- 
— 10,5 i

V
Na boisku Szkoły Podstawowej 

nr 2 rozegrano w minioną niedzie 
lę półfinały mistrzostw wojewódz 
twa w piłce ręcznej chłopców 
szkół podstawowych. Do finału za 
kwalifikowała się Szkoła nr 2 z 
Wągrowca po zwycięstwie nad gos 
podarzami turnieju 12:11 i Szkołą 
nr 2 z Krotoszyna 15:11 oraz gos 
podarze, którzy pokonali Kroto-
szyn 23:16. (bj)

sina. Reja 5. 26987gpr.
Warzechą, Wanta, K.

Przedmieście Poznania! 
Gospodarstwo 9,5 ha, 3—4 
klasa ziemi w jednym pla 
nie, obsianej, przy domu, 
zabudowania zelektryfiko 
wane przy dobrej komu­
nikacji — tanio sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28979g

Sprzedam domek zamieśz 
kały, z ogrodem 1.248 m’, 
Poznań - Zieliniec — za 
równowartość parceli. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 27101g.

Wzorową czystość
SZYBKO i BEZ WYSIŁKU
UTRZYMASZ ZA POMOCĄ

ODKURZACZA.
WSZYSTKIE ODKURZACZE 
PRODUKCJI KRAJOWEJ i Z IMPORTU 

z dniem 1 czerwca br. 
NABYĆ MOŻNA
NA DOGODNYCH
WARUNKACH RATALNYCH.

I wpłata 10 proc, i 24 raty.
WE WSZYSTKICH SKLEPACH 

„ E L D O M ”
K4160

0 Lokale
Mieszkanie 1 pokój, kuch 
nia, skrytka z wygodami 
(dzielnica: Głogowska) — 
zamienię na kawalerkę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27277g.

ĘLDOM

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne (duży pokój z 
balkonem, kuchnia, I ptr., 
telefon, śródmieście Gdy­
ni. stare budownictwo) — 
na samodzielne mniejsze 
lub kawalerkę w Pozna­
niu. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27328g.

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju na pół roku. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27123g.
Pokój, kuchnia, łazienka, 
samodzielne, parter — za 
mienię na 2 pokoje. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 27335g.

Sprzedam 10 ha ziemi — 
psz.enno - buraczanej pra 
wem zabudowy. Wiktor 
Jankowski, Kowalew, po-
Wiat Pleszew. 27117g
Sprzedam dom z budyn­
kami gospodarczymi i o- 
grodem owocowym, ogól­
nej powierzchni 2.560 m2. 
Cena do uzgodnienia na

Ziembińskiego, S. Stanieka, 
P. Sowińskiego, J. Grebera, 
J. Nowickiego, R. Kordziń- 
skiego, J. Michałowskiego.

My naturalnie nie jesteś­
my aż tak lekkomyślni i ka 
pitan sportowy zespołu Pra 
sy red. Stanisław Garczar- 
czyk dopiero przed samym 
meczem ustali ostateczny 
skład.

Mecz Prasa - Aktorzy roz 
pocznie sią w sobotą o go­
dzinie 16 na boisku poznań 
skiego Energetyka ,.Arena” 
przy al. Reymonta. Chcemy 
poinformować naszych Czy 
telników, że w programie 
przewidziano nie tylko at­
rakcje sportoice.

„Totek" płaci

miejscu. 
bakowo,

Sosnowski. Ro-

pow'. Śrem.
poczta Wypożyczam zagraniczne 

suknie ślubne, welony,
Parcelę 1.324 m5 nad Warnakrycia do chrztu, ubra 
tą z letnim domkiem —nia. Długa 9. ______ 27214g
sprzedam. Puszczykówko. szyję tanio skafandry ór 
Wczasowa 2. 27147gtalionowe, model szwedz-

.... — .i........ ....... . .... . ki. Tel. 673-533.
(B Zmihv • Różne «■■■■■■■■■■
W niedzielę, dnia 7 czerw 
ca, godz. 17.25 pozostawić 
no na ławce na stacji Pu 
szczykowo siatkę elastycz 
ną ż ortalionem, swetrem 
rajtuzami itp. Zwrot wy­
nagrodzę. Wiadomość pro 
szę kierować: tel. 652-88.

29381g

Zgubiłam czarną torebkę 
Znajdowały się w niej 
ważne dokumenty. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot. Irena Donaj, Po­
znań 17, ul. Nowotarska 1 
m. 1. 29334p

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po 
znań, ul. Paderewskiego 5 
m. 4. 24180?
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

28597g

Starsze małżeństwo przyj 
mie dozorstwo (hydraulik 
i palacz). Warunek miesz­
kanie. Oferty ,.Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27333g

27232g

tDnia 9 czerwca 1970 r. zmarł nagle w wieku 
69 lat, mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec, dziadek i teść

STEFAN LUFTMANN

tW dniu 10 czerwca 1970 r. odeszła od nas 
nasza kochana matka, teściowa i babcia, śp.

Janina z Barańskich 
ZIELEZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Sikorskiego 24 m. 5. 29368g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

29431g

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 7 czerwca br. stwier­
dzono: 346 rozw. z 13 trafieniami — 
wygrane po 556 zł: 3.087 rozw. z 12 
trafieniami — wygrane po 62 zł; 
14.579 rozw. z 11 trafieniami — wy 
grane po 26 zł.

Wobec tego, że na wygrane z 16 
trafieniami przypada kwota poni­
żej 5 zł. wygranych tych nie wy 
płaca się. a cała pula przeznaczo­
na na wygrane tego stopnia prze­
rzucona została (zgodnie z regula­
minem) na wygrane z 11 trafienia­
mi.

W zakładach Toto-Lotka stwier­
dzono: 4 rozw. z 5 traf. prem.— 
wygrane po 659.688 zł; 75 rozw. z 
5 traf, zwykł. — wygrane po 35.183 
zł; 6.331 rozw. z 4 trafieniami — 
wygrane po 625 zł; 144.588 rozw. z 3 
trafieniami — wygrane po 27 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7 i 11 dni) wysokość wygranych 

może ulec zmianie.

Z Wielkopolski
Poznański Okręgowy Związek To 

warzystw Wioślarskich organizuje 
w dniach 13 i 14 bm. na Jeziorze 
Maltańskim mistrzostwa wojewódz 
kie we wszystkich klasach oraz 
mistrzostwa WKZZ, w których wy 
stąpią również wioślarze sąsied­
nich województw. W tych samych 
dniach AZS Poznań gościć będzie 
wioślarzy Wissenschaft Lipsk.

W najbliższą niedzielę odbędą 
się w Wrześni strefowe motocrosso 
we mistrzostwa strefy zachodniej. 
Udział wezmą kierowcy woje­
wództw. szczecińskiego, koszaliń­
skiego, zielonogórskiego i poznań­
skiego. Początek o godz. 15.

Z okazji 25-leeia istnienia Koła 
Wędkarskiego PZW w Ostrowie od 
będzie się 14 czerwca wielki fe­
styn wędkarski. Program przewi-
duje okolicznościową akademię
(godz. 15.30), zgaduj-zgadulę na te­
maty wędkarskie oraz w godzi­
nach przedpołudniowych zawody 
na rzece Barycz koło Milicza. U- 
dział wezmą wędkarze kilku oko­
licznych powiatów.

12 bm., o godz. 12 nastąpi w Wo 
jewódzkim Ośrodku Informacji Tu 
rystyeznej (Stary Rynek 77) otwar 
eie wystawy pt. „Czy znasz Wiel­
kopolską? w fotogramach Janusza 
Korpala.

Gręplowanie wełny, waty, 
szarpanie szmat na koł­
dry. Poznań, Piękna 47 — 
naprzeciw Ogrodu Bota-
nicznego. 28081g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 czerwca 1979 roku zmarł nagle w drodze do 
pracy

LEON TROJANEK 
długoletni pracownik naszego przedsiębiorstwa. 

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika 
i dobrego kolegę.

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Rada Zakładowa i współpracownicy 
Wojew. Przed*. Handlu Meblami w Poznaniu 

29430g

W dniu 8 czerwca 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa ukochana mamusia, 
teściowa, babunia, siostra, szwagierka i brato-
wa, śp.

z KOZŁOWSKICH
NARCYZA BARŁÓG

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pozostają
»yn z żoną, córeczką i rodzina

Poznań, Madalińskiego 6 m. 14. 29390g

W dniu 9 czerwca 1970 r. odszedł od nas po 
długiej chorobie, przeżywszy lat 81, mój drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW ZIMNY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm.

o godz. 18 z kaplicy cmentarnej na 
W głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi 
Poznań, Czerwonej Armii 43 m. 7.

Junikowie.

i rodzina
29420g
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tW dniu 7 czerwca 1970 r. zmarł nagle mój 
ukochany mąż, tatuś, syn, brat, szwagier 
i wujek

MIECZYSŁAW LINKE
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 czerwca br. 

o godz. 9.15 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

29358C

+ Dnia 9 czerwca 1979 r. odszedł nagle od nas 
na zawsze najukochańszy i nigdy niezapom­

niany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 69, śp.

STANISŁAW GRYGIER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 czerw­

ca br. o godz. 16.30. na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku i żalu pogrążeni

żona, córka, synowie, synowe, 
zięć, wnuczki i wnuki

Poznań, ul. Albańska 14 m. 4. 29365g

tDnia 9 czerwca 1979 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 78, nasza naj­
ukochańsza, nigdy niezapomniana żona, matka, 

teściowa i babcia

MARIA WOJTOWICZ
* domu OLSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 11 w Rakoniewicach.

W głębokim żalu pozostają
mąż, synowie, synowa i wnuki

29342S

tDnia 9 czerwca 1979 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., pasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 91, 

śp.
KATARZYNA PERZ

z domu BAJON
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

córka i syn z rodziną 
Poznań, ul. Graniczna 6 m. 11. 29341g
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teatay
W POZNANIU

POLSKI — g. „Hamlet”; NO­
WY — g. 17 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — próba gene­
ralna; OPERETKA — g. 19 „Hra­
bia Luxemburg”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „Chochołowa muzyka”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Jak rozpę­
tałem II wojnę światowa” cz. II i 
III: KOŚCIAN: „Złote cielę”; 
LESZNO: „Łowcy skalpów”; NO­
WY TOMYŚL: „Brat dr. Home­
ra”; OBORNIKI: „Heroina” i „Ma 
skarada szpiegów”; ŚREM: 
„Most”; ŚRODA: „Jarzębina czer­
wona”; SZAMOTUŁY: „Poradnik 
żonatego mężczyzny” i „Hugo i Jó 
zefina”; WĄGROWIEC: „Bunt na 
Bounty”.

W POZNANIU ___

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Kobieta USA i Polonii amery­
kańskiej”.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8.05 Public, międzynar.; 8.10 
Mozaika muzyczna; 8.44 Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych; 8.54 Eldom radzi; 9 Dla 
dla kl. III—IV (język polski) „Żół­
ty ołówek” słuch.; 9.20 Mel. hisz­
pańskie; 9.30 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa; 10.05 „Dzienniki” St. 
Żeromskiego, fragm. 12; 10.25 Z mu 
zyki Baroku; 10.50 Lekarz przypo­
mina; 11 „Melodie Filmowe”; 11.30 
Konc. Ork. PR i TV w Łodzi; 11.50 
Poradnia Rodzinna: 12.25 Koncert 
z polonezem; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Na swojska nutę; 13.40 Wię­
cej. lepiej, taniej; 14 Wiersze M. 
Dźwinela; 14.10 Recital altowioli- 
nisty S. Białasa; 14.30 Zagadki mu 
zyczne; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Muzyka pol­
ska; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 To i owo na bitowo; 18.40 Re 
lacja z Bałtyckiego Kolarskiego 
Wyścigu Przyjaźni; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 „Przeboje młodzieżowe 
dawne i nowe”; 20.25 „Rytmy i pio 
senki nie tylko dla tańczących”; 
21 And. dokument, pt. „Drogi do 
Polski”; 21.30 Konfrontacje; 22 
Śpiewa franc. Zespół Wokalny pod 
dyr. Philippa Caillarda; 22.20 Opo 
wieść o Beethovenie; 23.10 Przeglą 
dy i poglądy; 23.20 Gra Ork. Regi- 
nalda Kilgey’a; 23.30 „Rewia pio­
senek”; 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI; S. fi. 7. 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy; 9 Koncert Solistów; 
9.35 Przegląd czasopism regional­
nych; 9.45 Konc. rozrywk.; 10.25 
„Cena złota” — fragm. opow.; 10.50 
Panorama ork. kameralnych; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.20 Mu 
zyczne wojaże — konc. rozrywk.; 
13.40 „I zerwę kwiat pełen rosy” — 
opow.; 14.05 Dla każdego coś mi­
łego; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Konc. muz. romantycznej; 17.15 
Aud. Red. Ekonomicznej; 17.25 Ra­
diowy Klub Polskiej Muzyki Mło 
dzieżowej; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Z cyklu: „Poznańscy soliści”; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Język rosyjski; 19.31 Książki, 
które na was czekaja: 20.01 „Ga­
wędy z dziejów muzyki”; 20.26 Poe 
z ja. która pomaga żyć; 20.46 Jan 
Pietrzak poleca; 21.15 Z cyklu: 
„Opery w przekroju” „Werter” 
Juliusza Masseneta: 22.30 Gra Stu­
dio Rytm; 23 Kwadrans z Ork. R. 
Coniffa; 23.15 O muzyce współczes 
nej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Gdzie jest przebój; 17.30 „Por, 
wanie z lotniska” ode. 14 pow.; 
17.40 Aktualności polskiego big- 
beatu; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Nieznane o znanych — o Gu­
stawie Morcinku; 18.35 Spotkanie z 
solista — F. Raczkowski; 19 Pisarz 
miesiąca — Tadeusz Breza, fragm. 
opow.; 19.15 Francuski katalog pio 
senkarski; 19.35 Pod szafirowa 
igłą; 20 Lektury, lektury...: 20.15 Z 
prywatnej płytoteki; 20.35 Mała 
encyklopedia corridy; 20.50 Nie dla 
nich Filharmonia: 21 Włoskie' no­
wości piosenkarskie; 21.15 Tylko po 
hiszpańsku: 21.30 Królestwo czasu 
— rep.; 21.50 Opera tygodnia; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów; 22.15 
Powieść w wyd. dźw. — „Saga ro­
du Forsytc’ów; 22.45 Gwiazda za 
mgła — Hanka Ordonówna — cz. 
II; 23 Poeta Skalnego Podhala — 
St. Nędza-Kubiniec: 23.05 Muzyka 
polska — muzyką europejską; 
23.50 Śpiewa Maciej Kossowski.

Z Szamotuł

Dziewczęcy sejmik ZMW
Licznie zjechały dziewczęta z całego powiatu szamotul­

skiego, aby wziąć udział w spotkaniu Zarządu Powiato­
wego ZMW i Rady Powiatowej LZS. Większość z nich to 
aktywistki środowiska wiejskiego, propagujące na swoim 
terenie sport, pracę kulturalną, organizują dyskusje na 
tematy światopoglądowe, wychowania dzieci itp. Chociaż 
wiele zmieniło się na wsi to jednak młodzież napotyka w 
swej pracy na kłopoty. Znalazły one odbicie w dyskusji.
Np. we wsi Nosalewo, gdy 

tylko świetlica przeszła pod 
opiekę PGR, krzesła powędro 
wały do prywatnych zabudo­
wań, zniszczono podłogę, 
wkradł się grzyb. Nikogo nie 
obchodziła zwózka materiałów 
budowlanych na remont, któ­
rego podjęła się tamtejsza 
młodzież. GS w Pniewach 
chętnie wyposażyłby świetlicę 
w sprzęt, gdyby dysponowała 
przyzwoitym pomieszczeniem. 
Chłopcy •— entuzjaści piłki 
nożnej za własne pieniądze 
kupili piłkę. Gdzie jednak w 
nią grać, jeśli PGR nie chce 
dać im kawałka ziemi na urzą 
dzenie boiska sportowego?

Inny przykład pochodzi z 
gromady Duszniki. Tamtejsze 
koło ZMW zwróciło się w po­
dobnej sprawie do GRN, de­
klarując pracę w czynie spo­
łecznym. Uzyskali odpowiedź, 
że zaangażowano już płatnych 
fachowców. GRN nie dowierza 
zdolnościom organizacyjnym 
członków tego koła ZMW; ma 
bowiem przykłady słabej dys­
cypliny, braku koordynacji 
poczynań. Młodzież ZMW

sygna
'Mb diifihA Au— .-W

• O godzinie 18.10 odchodzi 
z dworca gnieźnieńskiego au­
tobus PKS do Poznania, któ­
ry kolejny przystanek ma na 
ul. Poznańskiej, przy szpita­
lu. W dniu 8 bm. czekałem 
na tymże przystanku, aby o 
godz. 18.18 wsiąść do autobu­
su i pojechać do Poznania. I 
rzeczywiście autobus przyje­
chał ale... nie przystanął. Nie 
zabrał czekających pasażerów, 
mimo, że prawie był pusty — 
pisze nam czytelnik z ul. Bóż­
niczej w Poznaniu, pytając 
czy na takich kierowców nie 
ma rady? Po co więc wiszą 
rozkłady jazdy? Czy po to, aby 
kpić z pasażerów?

• Oddział Rejonowy „Ru­
chu" w Gnieźnie informuje, że 
kiosk w Kostrzynie przy ul. 
Dworcowej został zamknięty z 
powodu choroby sprzedawcy. 
Będzie on ponownie otwarty 
do 15 bm. (s)

Prztyczek

Przy ogródkach 
jest strzelnica

Strzelnica LOK we Wrześni 
to nie tylko złe sąsiedztwo dla 
ogródków działkowych, ale i 
niebezpieczne. Albo zbyt ni­
skie są wały ochronne, albo 
mało wyborotoi strzelcy, bo do 
nierzadkich wypadków zali­
czyć można przelatujące po­
nad wałem pociski. Zagrażają 
one bezpieczeństwu działkowi 
czów oraz zakłócają im odpo­
czynek. (wag)

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—9.15 — Mate­

matyka w szkole: „Wprowadze­
nie w rachunek prawdopodobień 
stwa w ujęciu szkolnvm” — cz. 
II i III; 9.55—10.25 — Historia (kl. 
VIII): „Od postanowień poCzdam 
skich do Układu Warszawskiego”; 
10.55—11.25 - Historia (kl. VI): 
„W XVHI-wiecznej fabryce”; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Fizyka I rok: „Skraplanie gazów” 
oraz ..Własność? cząsteczkowe cie­
czy”: 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla mlodvch widzów — „Ekran 
z bratkiem”. — w programie film 
prod. polskiej: „Organki”: 17.55 
— TV Przegląd Kulturalny: 18.10 
— „Godzina szczerości”: 18.50 — 
Trzeci program z cyklu: „Kontras 
ty i nastroje”. Wykonawcy: Ja­
nina Hamernik — sopran. Adam 
Duliński — tenor i inni; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 —
„Przypominamy. radzimy” 20.10 
— „Gideon ze Scotland Yardu” 
— fab. film ang.; 21.40 — ,Pierw 
sza wiecha”; 22.10 — Dziennik; 
22.35—23.40 — Politechnika TY (po 
wtórzenie). • 

winna więc zastanowić się 
nad możliwościami zdobycia 
większego autorytetu we wsi.

W Stubnicku także nie ma 
żadnych boisk. Dzieci bawią 
się na ulicy lub na polanach 
leśnych. A chodzi przecież tył 
ko o mały skrawek najgor­
szej ziemi, który nie zostałby 
zaorany na wiosnę.

Kolo ZMW Lipnica jest w 
lepszej sytuacji. Długo wpraw 
dzie czekało na własną świet­
licę, ale wreszcie ją ma. Mło­
dzież zakupiła stół do ping- 
ponga, przepracowała 167 go­
dzin w czynie społecznym 
przy malowaniu starych pło­
tów i zakładaniu nowych. W 
zimie organizowała kuligi, w 
lecie — biwaki nad jeziorami; 
rozgrywa mecze na własnym 
boisku. Młodzież ZMW wiele 
zawdzięcza pomocy PGR Lip­
nica.

Podobnie jest w Kąsinowie, 
gdzie młodzież po otrzymaniu 
terenu pod boisko sama je 
przystosowała do gry w piłkę, 
urządziła place zabaw dla 
dzieci, organizuje turnieje 
szachowe i inne.

» Ciekawe były wypowiedzi 
dziewcząt. Szczerze dyskutowały 
o wszystkim co je boli, a co cie 
szy. W podsumowaniu, jak rów­
nież w podjętej uchwale zwróco­
no przede wszystkim uwagę na 
lepszą współpracę kół ZMW z or­
ganizacjami na wsi, jak KGW, 
Liga Kobiet, LZS, GRN i innymi. 
Podkreślano konieczność organizo 
wania opieki nad dziećmi w cza­
sie prac polowych, rozwijania 
sportu masowego, który nie mu­
si być wyczynem lecz czynnym 
odpoczynkiem i zabawą, (mr)

Gdzieś w Oborntckiem

Wieś dobrej roboty
Boduszewo to mała, ale pełna inicjatywy wioska. Wskazuje 

już na to choćby jej wygląd — uprzątnięcie pobocza dróg, 
schludne obejście zagród, dużo zieleni i kwiatów. To zasługa 
Kola Gospodyń Wiejskich, które jest inicjatorem wszystkich 
akcji społecznych we wsi. To właśnie ono organizuje współ­
zawodnictwo o najbardziej zadbane obejście, wiele imprez 
oświatowych i kulturalnych konkursów i szkoleń rolniczych.

Ostatnio koło czynnie poma­
gało w organizowanej przez 
miejscową bibliotekę i PRN w 
Murowanej Goślinie „Niedzieli 
na wsi". Impreza ta cieszyła 
się dużym zainteresowaniem 
mieszkańców nie tylko Bodu- 
szewa, ale i okolicznych wio­
sek. Wzięło w niej udział bli­
sko 400 osób. Odbyły się m. in. 
spotkania z posłem Wacławem 
Koralem, z poetą Nikosem Cha 
dżinikolau i aktorem Piotrem 
Wyparłem. Wystąpiły też zespo 
ły artystyczne obornickiego li­
ceum.

Na podkreślenie zasługuje za 
interesowanie GRN sprawami 
kultury. W gromadzie moderni 
zuje się świetlice, klubo-ka- 
wiarnie i punkty biblioteczne.

W_ Boduszewie działa rów­
nież jedno z najaktywniejszych

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

PIĄTEK: 9.55 — Dla szkół — 
Zajęcia techniczne — „Robót ku­
chenny” kl. VII; 10.25 — „Gi­
deon ze Scotland Yardu” — film 
fab. prod. angielskiej; 11.55—12.25 
— Dla szkół — „Wychowanie pla­
styczne” — kl. VII „Architektura 
współczesna”; 14.25—15.30 — Poli­
technika TV — Rysunek technicz­
ny I rok — „Formy zapisku w 
w procesie projektowania i kon­
struowania”, „Perspektywy zapi­
su konstrukcji”; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — Dla młodych widzów — 
„Szkoła Jungów latającego Ho­
lendra”, — Z przygodą na ty” — 
filni (Czarny rycerz); 17.50 — Kro­
nika Tygodnia^: 18.05 — „Nie tyl­
ko dla pań”; ft.2j — „Za kierowni­
ca”; 18.55 -* „Grają orkiestry 
dęte”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Nim nadejdzie świt” 
— polski film tv z cyklu „Pod­
ziemny front”; 20.30 — „Kraj” — 
tygodnik społeczno-politvczny; 
21.10 Teatr TV — Jerzy Przeż- 
dziecki — „Garść piasku”. Reży­
seria — Maria Straszewska. Wy­
konawcy — Aktorzy scen wro­
cławskich; 22.40 — Dziennik;
23.00—0,05 — Politechnika TV
(pow.).

TV zastrzega prawo zmian.

Wiele uciechy sprawił dzie­
ciom ze Szkoły Podstawowej 
w Wierzycach w pow. gnieź 
nieńskim jej zakład opiekuń­
czy — Gnieźnieńskie Zakła­
dy Gastronomiczne — który 
w pierwszą czerwcową nie­
dzielę zorganizował dia nich 
całodzienną wycieczkę do la 
su. Wzięło w niej udział po­
nad 200 osób. Dla dzieci 
przygotowano wiele aktrakcji, 
jak gry, konkursy i zawody z 
nagrodami. Zabawy na zieło 
nej trawce umilała orkiestra, 
pod dostatkiem było napo­
jów chłodzących, a podsta­
wowy posiłek stanowiła gro 
chówka z kotła. Smakowała 
nawet najwybredniejszym. A 
że pogoda też była znakom! 
ta — wycieczka udała się na 

medal.
Fot. — J. Chlasta

w Obornickiem koło ZMW. To 
właśnie ono było inicjatorem 
budowy klubokawiarni i świe­
tlic, a wkrótce ma tu powstać 
boisko sportowe.

Boduszewo ma wielu do­
brych działaczy społecznych. 
Dzięki nim wieś zmienia swoje 
oblicze, staje się coraz ładniej 
sza i gospodarniejsza, (bor)

PRZEGLĄD KWALIFIKACJI

WRONKI. W Fabryce Wyrobów 
Blaszanych dokonano przeglądu 
kwalifikacji zawodowych młod-zie 
ży. Wśród 275 osób, z którymi 
przeprowadzono rozmowy, wykształ 
cenie średnie posiada tylko 37, za 
sadnicze zawodowe — 88, podsta­
wowe — 144 pracowników. Zakład 
organizuje różne kursy kwalifika 
cyjne, np. spawania gazowego. 
Młodzież może uzupełnić swoje wy 
kształcenie w wieczorowej Szkole 
Zawodowej oraz Technikum Elek 
tryczno-Mechanicznym. (mr)

WIZYTA SPORTOWCÓW Z NRD

SZAMOTUŁY. Przebywający w 
powiecie szamotulskim sportowcy 
NRD, którzy rozegrali na terenie 
powiatu szereg meczy w piłce noż 
nej i boksie, spotkali się z aktywem 
ZMS. Gości zapoznano z działał 
nością tej organizacji w sporcie i 
turystyce. W ramach rewizyty de 
legacja sportowców z powiatu uda 
się do NRD. (mr)

NARESZCIE WŁASNY KLUB

PNIEWY. Zarząd ZMS otrzymał 
z Prezydium MRN nowe pomiesz 
czenie na zorganizowanie własńet 
go lokalu-klubu. Młodzież wyko­
na w czynie społecznym przy bu 
dowie własnego klubu, prace war 
tości ok. 80 tys. zł. (mr)

SZLAKIEM ZDOBYWCÓW

SZAMOTUŁY. Zarząd Powiato­
wy ZMS w ramach „Akcji lato 
1970” przyjął z 71 kół terenowych

Nasze lasy w świetle GUS
Interesujące dane o powierzchni leśnej, hodowli lasu i po­

zyskaniu drewna w ub. roku opublikował ostatnio w spe­
cjalnym zeszycie Główny Urząd Statystyczny. Wynika z nich, 
że spośród przeszło 8.385 tys. ha powierzchni leśnej w gestii 
Ministerstwa Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego znajduje się 
78 proc., natomiast 22 proc, lasów jest w posiadaniu innych 
resortów oraz indywidualnych właścicieli.

Najwięcej, bo ponad 168 tys. 
ha lasów posiada Min. Rolnic­
twa, przeszło 29 tys. ha — Min. 
Gospodarki Komunalnej, po­
nad 16 tys. ha — Min. Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego, 4.800 
ha — Min. Przemysłu Che­
micznego, 1.800 ha — Polska 
Akademia Nauk, 1.500 ha — Mi 
nisterstwo Przemysłu Maszyno 
wego oraz 4.400 ha — Min. Że­
glugi. Lasy gromadzkie, spół­
dzielni produkcyjnych oraz in­
dywidualnych posiadaczy zaj­
mują ogólny obszar sięgający 
przeszło 1600 tys. ha.

Przy takiej mozaice prowa­
dzenie racjonalnej gospodarki 
leśnej nie jest bynajmniej spra 
wą łatwą, zwłaszcza zaś dopil­
nowanie właściwego zagospo­
darowania lasów prywatnych.

Przy średnim zalesieniu na­
szego kraju sięgającym 26,4 
proc. — największe zalesienie 
bo 43,6 proc, ma woj. zielono­
górskie i prawie 37 proc. woj. 
koszalińskie. Natomiast posia­
dające słynne kompleksy leś­
ne Bieszczady w woj. rzeszow­
skim zajmują w skali krajo­
wej trzecie miejsce pod wzglę­
dem zalesienia (33 proc.). Naj­
mniej zalesione są rejony wo­
jewództw łódzkiego i warszaw 
skiego, gdyż zaledwie w 18—19 
proc.

program związany z wykonywa­
niem czynów społecznych, organi 
zowaniem złazów, zlotów, wycie­
czek krajoznawczych itp. 75 człon 
ków ZMS z Technikum Gospodar 
czego i LO w Pniewach, Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej w Sza­
motułach i Spółdzielni Pracy w 
Pniewach weźmie udział w ogólno 
polskim rajdzie motorowym pod 
hasłem „Szlakiem Zdobywców Wa 
hi Pomorskiego”.

W TROSCE O SPOKÓJ

GNIEZNO. Ostatnio w Witkowie 
odbyło się spotkanie Komisji O- 
chrony, Porządku i Bezpieczeń­
stwa Publicznego, działającej przy 
Powiatowej RN. W spotkaniu, któ 
rego tematem były sprawy zwią­
zane ze zwalczaniem chuligaństwa, 
uczestniczyli pracownicy handlu, 
kierownicy szkół, działacze ORMO 
i organizacji młodzieżowych. Zos 
tał również omówiony i przedys 
kutowany nowy projekt ustawy o 
wykroczeniach. (zk)

MIESZKAŃCY OWIECZEK SOBIE

OBORNIKI. Mieszkańcy wsi O- 
wieczki w pow., obornickim wybu 
dowali zeszłego roku w Czynie 
społecznym przestanek autobuso­
wy. Obecnie pracują przy' budo­
wie większego obiektu — remizy 
strażackiej, świetlicy i sali roz­
rywkowej . Organizatorem czynu 
jest sołtys wsi Stanisław Stefań­
ski. Wiele inicjatywy i pracy wnio 
sio miejscowe koło ZMW. Choć ko 
nieć budowy nastąpi w sierpniu, 
ustala się już harmonogram dzia­
łalności kulturalnej, oświatowej i 
politycznej, jaką poprowadzi świet 
lica. Zimą organizowane będą 
kursy szkoleniowe dla rolników. 
Nowe szanse rozwoju uzyska rów 
nież Koło Gospodyń Wiejskich. 
W pracach tych mieszkańcom O- 
wieczek dzielnie pomagali ucznio­
wie Technikum Rolniczego w Ro­
goźnie. (wp) i

W celu wzbogacenia naszego 
krajobrazu w drzewostan z ro­
ku na rok prowadzi się coraz 
intensywniejsze zalesienia nie 
tylko wyrębów leśnych, ale tak 
że innych nieużytków, a także 
hałd pokopalnianych. W minio 
nym roku zalesiono przeszło 
113 tys. ha, w tym najwięcej, 
bo ponad 11 tys. ha w woj. ko­
szalińskim, po przeszło 9 tys.
ha — w woj. rzeszowskim, bia 
łostockim i zielonogórskim, 8 
tys. ha w woj. olsztyńskim i po 
7 tys. ha w woj. szczecińskim 
i wrocławskim.

W lasach naszych w minio­
ny ni roku dokonano wyrębu 
przeszło 20 min metrów sze­
ściennych drewna, w tym naj­
więcej, bo ponad 1.800 tys. me­
trów sześciennych w woj. ko­
szalińskim. (—)

Gospodynie i Osiecznej 
- dzieciom

Ośrodek „Nowoczesna Gos­
podyni” przy GS Osieczna mi 
mo, że nie posiada jeszcze 
własnego lokalu (jest on do­
piero budowany) prowadzi o- 
żywioną działalność społecz­
no-wychowawczą. 1 bm. z oka 
zji „Dnia Dziecka” ośrodek 
zorganizował na Rynku w 
Osiecznej pokaz odzieży dzie­
cięco-młodzieżowej. Podobną 
imprezę urządzono w Kąkołe- 
wie. Obydwa pokazy urozmai­
cał występ zespołu muzyczne­
go „Lesznianie”.

„Nowoczesna Gospodyni” w 
Osiecznej ogłosiła ostatnio kon 
kurs pod hasłem „Stokrotka”, 
którego celem jest organiza­
cja punktów opieki nad dzieć 
mi. (r)

Szamotulska ORMO 
pierwsza 

y województwie
Organizacja ORMO w pow. 

szamotulskim liczy 480 człon­
ków. W ub .roku przepracowa­
li oni społecznie ok. 50 tys. go­
dzin, przeważnie w kontroli ru 
chu drogowego. Prowadzili też 
pogadanki dla młodzieży szkol 
nej. kierowców i ludności wiej 
skiej, dokonali ponad 4 tys. 
kontroli pojazdów na drogach, 
ujawniając 380 wykroczeń. Bra 
li też udział w akcji: „Szyb­
kość, trzeźwość, światło, skrzy 
żowanie oraz baza transporto­
wa”.

Jedną z popularnych form 
pracy inspektorów ruchu drogo 
wego jest organizowanie raj­
dów samochodowych. Grupa 
szamotulska uzyskała. I miej­
sce w województwie za aktyw­
ność w pracy.

Przy okazji: mundury
ORMO-wskie zakupione osiem 
lat temu, dawno się wysłużyły, 
zaś nowych zakłady pracy nie 

kupować.
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